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Bezrobocie 
1,500,000 górników. 

---
W dniu l b. m. rezpoczęło sie 

ł>ezrobocfe górllików w Anglji, do kt6-
,rego zara1 w pierwszym ' oniu przystąpi· 
ło 950.000 robotników. 

Dziś liczba ta dosięgła kolosalnej 
.,yfry l,500,000, co dowodzi niezwykle 
silnej organizacji i solłdarnośc:i między 
pracownikami w kopalniach węglowych. 

Trudno nam przesądzać tutaj po 
ezyjej stronie Jest słusznośł: czy po 
Jtronfe górników, ezy też po stronie 
'.-łdclcleli kopalń - z natury rzeczy 
~akte JPAAto_!fy --Wąlc~ 9-~t~e PJlW~ 

W roku 1909 zaprowadzono po
wszechnie ośmiogodzinny dzień roboczy 
w kopalniach, co początkowo przyjęte 

było z aplauzem przez miljonowe rze
sze górników. 

Lecz w następstwie oKazalo s: ę, to 
w zastosowaniu niepraklycwem, gdyż 

obniżało zarobki robotników. -

Wystąpili oni zatem 1. żąoauiem 

określenia minimum płacy, na co wła„ 
ściciele sklepów zgodzić ::;1~ nie chcieli. 

Wobec te{!o już w 1910 reku rozw 
-,łczęły się częściowe stra1k1 w kopal· 
qfac.h. 

Wreszcie 21 grudnia 1911 roku 
zwołano konferencję, na której uchwa
lono 445,000 głosów przeciwko 115 
tys. bezt1obocie w razie~ gdyby do · żą
dań robotników w kwe.stji płacy mini· 
malnej nie przychylili się właśckiele ko· 
palń. 

Rząd dokładał wszelkich usiłowań 
w celu załagodzenia konfliktu lecz nie-
stety - nadaremuie. · '. , 

I oto z niezwykłą silą · wybuchnęło 
bezrobocie, .które ogarnęło nie tylko 
górników~ 'lecz i rtibatników· w dziedzi· 
nach innęgo rodzaju przemysłu. · 

Nałeży zaZ11aczyć, ze zadosyćuczy
~ienfo żądań . Federacji podniosłoby 
kos~ty produkcji o 15 procedt, ···co/ jale 
twierdzą kapitaliś, ,, z powodu b{aku od
i:;owiedniej Ilości rąk robotniczych, spro· 
wadziłoby niechybną ruinę właścicieli 
kopalń. 

Lecz tu oto ujawnia się odwro· 
tna strona medalu: o ile, przy wprowa• 
dzeniu minimalnej płacy, zyski z eksploa
tacji kopalń nie opłacałaby się ich wła ... 
ścicielom. zmuszeni byliby kopalnie 

~.!Jl~IJ~, w ł.N'~tęp_st"Yje q;ego lląl$tąp_i~ 

Nowe atral{cje • 
• • 

by musiało unarodowienia przemysłu 

węglowego w całej Anglji. 
jest to doktryna ściśle aocjalistycz

'na i wąt(jliwe, czy w obecnych warun· 
kach społeczno-politycznych Anglji, mQto< 

· że liczyć na urzeczywistnieni~, jakkol
wiek zyskuje coraz szerszą ,... op ularność, 

W każd/m razie, w trzeźwe i, syste· 
'm'atycznej · i · rozważnej An~lji, tocząca 

się obecnie wojna e~onomiczna nie po„ 
,zostariie bez wpływu na dalsze dzieje 
walk ekonomićznych w całym świecie, 
szczególniej zaś jeżeli robotnicy angiel
scy w wojnie tej wyjdą zwy~ięzcami, co 
jest zupełnie prawdopodobne, zwat.yw• 
szy, iż rozporządza Ją poważnymi fundu„ 
szami strajkowymi. 

Najwięl~si optymiści utrzymują, że 

bezrobocie , potrwa najmniej dwa tygo• 
dnie. . 

Przywódca zaś robotników Harrey 
oświadcza. że należy się spodziewać 

długotrwałego i uporczywego strajku. 

Tymczasem cena węgla wzrosła o 
60 prac., wiele stacji węglowych poza
mykano, nawet wielkie Jinje kolejowe 
zmuszone są ogłosić nowe rozkłady 

jazdy, zmniejszające l!czbę kursującyd1. 

i~ ... ~gó\\<,, . . . 
Niekt~re · zaś linje kolejowe, oraz 

r .ten okrętowy częściowo zostały wstrzy· 
1~1ane. 

Bezfobo'cie robotni'ków angielskich: 
daje się y.:e znaki i tym iakładom prze· 
mysłowym, w innych pańshv4:1ch* które 
: . .iopatrywały się w kopalni ... : 11 angiel
:.;kich. 

W' Hamburgu wiele okręt6w korey
stało- również z węglą angielskiego, 
wskutelc czego, z powodu bezrobocia 
górników, już dziś nastąpiły przerwy w 
komunikacji tak Q$.Q.bowej, jak i towit· 
ro.w ei. 

Strajk w angielskich kopalniacl~ 

· węgla bezwarunkowo wpłynie na po· 
dniesienie cen czarnego kruszcu i w in· 
nych europejskich krajach. 

To też wszystkie państwa z nieby
wałą uwagą śledzą przebieg -olbrzymiego 
bezrobocia, wytrwale obstających· przy 
swych żfldaniach, znakomicie zorganizo· 
wanych, rQbotnlków kopalni :rngłelskich. 

J. Garlikowski. 

N owe prawo o aptekach· 
ziemskich i miejskich. 

W tych dniach uzyska.to zatwierdze„ 
nie nowe prawo o otwieraniu aptek, 
Ustawa ta z jednej strony znacznie 
rozszerza prawa organów :~amorządu, 2 

drugiej zaś jelit ł)recedensem, regulują
cym prawo mi\:'jatywy prawodawczej izh 
wsyjskich. Nd te dwa rysy nowei 
ustawy zwraca uwag~ w .Rieczi• l<adet 
Slingarew. 

Na mocy nowej ustawy, zarządom 
mi<ejskim i ziemskim przysługuje prawo 
zakładania i prowadzenia apteki bei 
stos9wania sie do obowiązujących obecnie 
przepisów o porządku ich otwierania, 
wyłuszczonych w art. 353- 356 ustawy 
lekarskiej, czyli inaczej , mówiąc. nieza• 
leżnie zupełnie od 'zgody zarządu lekar• 
skiego, właścicieli innych aptek i bei 
wyjednywania specjalnego pozwolenia 
gubernatora. 
· · Apteki ziemskie w miastach i wio• 
skach I miejskie w miastach otwierane 
są przez zarządy ziemskie i miejskie na 
mocy uchwał zgromadzeń ziemskich i 
rad miejskich. W ten sposób nowa 
ustawa . daje organom samorządu prawo 
otwierania aptek na zasadzie zwykłego 
zameldowania o tern władzy. 

Dotychczasowy system monopolowy 
.~~- otwięr'lniu ~ej 1.Qi.e.~_QIJ,!{ ~.tftł . 
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na razie wyłącznie dla htstytucji spo
łecznych. Dlatego też arV. 4 ustawy 
zastrzega, że apteki otwar1te i utrzymy
wane przez zarządy ziemsk\ie i miejskie. 
nie mogą być sprzedawane. ·oddawane w 
dzierżawę lub w jaki!wlwiek inny sposób 
oddawame Immuś w posiadanie~ t~ j. nie 
mogą służyć interesom osób prywatnych 
i prywatnej konkurencr. 

Nowa ustawa jest pierwszem pra• 
wem, zapoczątkowanem z inicjatywy po
słów do Dumy, opra'Cowanem pi:.rez jzj 
Iwmisję przyjętem przez · nume, wnie
sionem do Rady państwa, iaaprubow~
nem prze.z nią i zatwier--~zonem orzez 
Wladz~ N<Jjwytszą wobt..: odmow1· że 
st1011~ rządu opracowani Il odpowiedniej 
usta1~y. Od r. 1908 byto sporo takich 
w~1Jaii!\Ó\\', że fl'4d zga~il!ł' ~ie, op.r~ 
w<· ć 1akiś projek1, zamlciowany przez 
Dt;mt.>, ale Duma ;ednocześnie powie• 
rz, la opracowanie danego projektu 1 

SW~J l<Omisji. 
Prawo o otwieraniu apltek miejskich 

i zie1nski'Ci~. zaroc:tąW;owe~1e zostało 
prlleZ Dun~ę 28 maj' t:t)OS r.; ~ dwh 
18 grudnia 1909 r, minłster.j:um spraw 
wewnętrznych podjęlo się opracować 
odncśną• ust<rw~, ale pnyrze::.'Zema swego 
nie spdnkilłO do maja '· t~H, kiedy 
projekt komisji .d1uns1 ·er ws20Q.ł pod 
obiady pclllej Du~1. 

f owarzy:,;z min. spraw wewn. Kry
żandwskij, .riie dcrtylcając formalnej obro
ny sprawy''. prosił, aby Durna cciłożyla 
abra.dy naa· óstawą do t.eg<:> cza~u, kiedy 
rząd złoży Dumie swój projekt. Duma 
nie zgodziła się na to. Projekt komisji 
został rozważony, odesłany do Rady 
państwa i obecnie stał się prawem. 
D~ mńriy ie- re~ral kanceJarji 

państwowei, wygotowany dla komisii 
pojednawczej, p-0woływal się na art. 67 
regulaminu Dumy, na którego zasadzie 
'komisji durnsklej było poleceno opra
cowae protekt ustawy. 

Takf byt &leg nowej ustawy, Pro
cedura powyższa ustanawia jedynie pra
Widfowe stosowanie i pojmowanie art. 67 
organizacji Dumy, i powinna usunąć 
wszelkie dalsze spory co do slderowaow 
inicjatywy prawodawczej izb rosyist\icb. 

Dzień Kwiatka. · 
Kiedy w rok11 zeszłym oba miejsco„ 

we Towarzystwa dobr()(zynności: chrze ... 
ścjat1skie i tydowski ·, urządz i ły wspól
nerm zabiegami .Dz1~1i I{ wiatka."', i kiedy 
wynik iinansowy leJ połączone1 impre• 
z.y wypadł nadspodziewanie lmrzystnie,
wówczas iarówno priisa miej cowa JaK 
i opiDJii społeo.na, wyrażana w kilku 
artykułach dzienml<arskid1, wypowiedzia· 
ły :m: w tym duchu. ie w przyszłose1 
.Oz1en l(wiatka" uµrzywil-eiowany me-
1ako dzit>ń obu ly<.:h centralnych insty· 
tucp, które mimo różnic wyznaniowych, 
nHli<ł swo1ą wspólność ideową, i że z 
racji sweJ barazo rozgi:lięiiunej 1--roduk
'YJl1e1 działalnosc1 1 pierwszeństwo m 
i wieku i z un.ędu im się uależy. 

Pozalem, bliższego obserwatora 
stosunków miejscowych, zeszłoroczny 
„Dzień ubogich• powinien był pouczyć, 
ź~ takowy tylko udać się może 
pod sztandarem obu pomien11..1uych To· 
warzystw, skupiaiących koło siebie ua1-

szersze masy bez rótuicy wy lila n la 1 uu· 
rodowosci, a tal,że ;eiel1 orga111u1cja po
dobnie kaµirnlnego p1zcdsięwz1ęc1a tal(it 
n11,dzywy,1;natuowy µoald1.1dowy podkład 
pos1adac będzie. 

Inaczej „Dzień kwiatka", szcaegól
nie w kosmopolitycznej Łodzi, estetycz· 
nie i finansowo udać sit:: nie mo:i:e~ a 
eksploatowany w pojedynkę i parjodo
wany do~vol!m-_ zatruci swoje piękne tło, 
pn:estanle byc „Dniem ubogich" a 
itćl~1ie się dmern rozmaitych instytucji 
m. 1 n_ or om gen t i u m. aż w końcu 
ze,dz1e do tej samej roli, w jakiej widzi• 
mY, dzis choćby tylłw 0we maskarady 
dooroczynnof..c1, które llo te~o stopnia 
zmmaclły swóJ kredyt, że do szablono
W} di progrnmó•v musiano wprowadzić„. 
kv~L_towną przy11~tę, 111ianowic1e: prem1e, 
putrniywane n1:1wet w otrnm;h wyatawo
wyd1 ••• 

- To też dziwić się należy. ie posia
damy 1ak mafo zm ' ::-łu luytyorncgo. ze 
dodatni i rzyUud lesz.torocznego nDnia 
u~o~1Cl1" tak prędko poszedł w zapom
meme. 

Bo oto czytaliśmy w pismacłl miej• 
SCQWYcb. ąe jed11a Z ruiej~cowych iną,ty• 

.MOWY 'KURJER tODZKI - ~ marca 11?12 r. 

tucji pomocy dla chorych żydów, wy
słała do Piotrkowa aż delegację, celem 
wyjednania pozwoie11ia d I a s i e b i e 
n a urządzenie .DniGt. !<wiatka". 

Wtadze odnośne rzekomo na to się 
zgodziły, 1 oficjalna strona w porządku„ 

J-J.e w j)0rz~dku tylko strona mo ... 
~aln r etytzF a, 

~:wiL nas t _zrniernie, że już w 
roku aesziJm pos dł na nierw.zy ogień 
„Ozie :; kw: .:::ka", u S ''~ tak wyrażę, 
;r~·ów „d I a $ 1 " h i ~·\ c'.'.yli na dobro 
pojed~, ń :: zei i -istymc.i. Powtórzenie jed
nal< tego C:.si-:ery . ''.: 1t·1 i w roku bieią· 
cym. ,;ałffawa JUŻ na nieD kt i absolut· 
ae n.4.,hG.t.11.e ~ię ' opinją, oraz z pv ... 
wz~tłlrrd z ;!PiY' nchwałami i zamierzc
uia111i na rol< bieżący, Które pp. micja , 

{j,..r··„ · l.;. - ~· yb z •• ane. 
O ile mnie parni~ nie myil, to po 

ws i O lnem kompromisowem poroLumie · 
ni11 5 , ~, sta!t .•• o na tem, ie „Dzień ubo„ 
gich" - urządzL w roku bieżącym miej. 
scowa "Liga przeciwgruźlicza" 11tsty
tue1a wy;:;oce pożyteczna i sympatyczna, 
która n,e rwsiadając pierwiastku wyzna· 
niowe,..<{ „ " góry liczyć może na popar• 
cie całego miasta. 

A tylko tal<ie właśnie instytucje, 
bez obawy f 1 a s c a r ewentuałnyc11 
mepowzumie11, urządzać mogą wsze;
i'iłtgtJ rodz..dJU dbawy uliczne, zbiorowe. 

Ze ki:'ż.iJa mstytu(ja zabiega o po
mnożeme ~wo1c11 funduszów„ to rzecz; 
zrozumiała r pod tym wzglęai:m. niK.ogo 
krępować nie moż11a. 

Ale nawet w sprawach filantropij· 
nych nie zawsze .cel uświęca środki•. 
Istnieją pewne granice etyki. z którą liczyć 
się nalezy • . 

Szkoda, .że inicjatorzy zaprojektoM 
wanego dni.... kwi&.lka, zanim sobie tak 
bezeeremonjalnie postąpili, nie porozu
mieli sie uprzednio z kim naleiy w po· 
ruszonej tu sprawie, a napewno nie wy
wołaliby tego przykrego wratenia i dy· 
sonansu, które tlo niniejszego artykułu 
doprowadziły~ 

Rozumna taktyka i wzajemne komM 
promisy zapobiegłyby temu, gdyby pa
miętano C> wziosłem haśle zesdoroczne ... 
go dnia kwiatka: .Res sacr a m i· 
s e r"l 

ski. 

List otwarty 
do J. E. eis. A. Łosińskiego11 

biskupa djecezji kieleckiej. 
-oo-
w •r. 9 tyaodnlka .zara

nie~. prznnaczonego dla ludu. 
c.zytamy: 

Znosiliśmy przez tyle wieków cięż· 
l~ą. upadlającą9 bydlęcą omal niewole, 
zahartowam przeto jesteśmy. Lniesiemy 
i więcej, bo wierzymy, że przez: ogieil 
idzie się do zwycięztwa; wierzymy, że 
skończyć się to mus:. choćbyście nie 
chcieli; wierzymy, ze 1m cięższa walka, 
tern wit:kszy tryt 111... po naszej, ludu 
polskiego stronie. 

Wspominasz nam, Wasza Eł<scelen
cja, na każdym niemal kroku o jakimś 
postępie i o O;czytnie. Wzniosła to 
rzecz i pię1~11a1 ale oct iclerykalnego niby 
post~pu, !"'anie! wybaw lud polski. 

A co do O;czyzny, t::> sądzisz nas, 
lecz nie .patrzysz w serca", a historja 
nasza mówi tale: .lud wszędzie należał 
prócz zysku 1 zdrady". Przed wiekami 
odebraliśc;e z rąk ludu dzierżenie kraju, 
którernu byto na imię Polslca, a obec
nie oddajecie luąow1 µuściznę, której na 
imię Kalwana - to owoc Waszego ty
cia 1 czynów Waszych. 

l lud tałq ią bie.rze, ażeby ją uto
wat. I wiemy. ze Wasza - kleru -
ojczyzna była 1 1est w Rzymie . 1 jeśli 
Wam z 11i4 dobr1;e, to sie 1ei trzymajcie; 
my, lud me myshmy Wam w tern prz;e„ 
szkadzać ani zazdrosci~, ale marny pra -
wo .ządać i tądamy, 1!byście nare· 
2'~c1e 1.; ua>zą luJow4 i\a1warję zo
s1aw1ll w spokoju - byście nam me 
przeszkadzali odradzać s1e dla. Niej •.• 

Koric~e tą przy!<rą, lecz konieczną 
odpowiedź. Podkreślam z c::ałą staoow
czośc1ą, ie o ile smuci nas wypowiedze
nie nam, ludowi, tej bezcelowej walki, o 
tyle dziś dumni i szczęśliwi jesteśmy, że 
nam Opatrzność pozwoliła stanąć w 
szeregach tych. którzy rozbitą przez 
Was nawę ojczysttt mają dźwigać i skle· 
jać w całość i dać jej nową moc; szczę• 
śliwiśmy, że tak c1eżkie a zaszczytne 
brzemię z kolei na nas;:e barki spada 
-podołamy mu, choć nam z uporu do 
panowania nad 11am1 zbytecznego cięża
ru pnyltłr.dacie i siły tern osłabiacie i 
odrodzenie się lu Ju, dla tej siły niezbęd
ne, o ds u w ac1c •• 

Dla ludu polskiego nadszedł dziś 
cza:; chrztu p1 zez ogień wallu, chrztu 
ducha ł czynu. Swiadorni tego wszyst
kiego, na nic nie zwatając, idziemy! Na· 
przód, w przrszłość lepszą swoją i na· 
rodu idziemy 

Ci wszyscy, których wyklinasz, żyją 
duchem i czynem według nauki Chry
stusa; ci wyklinani mają szczęście nale· 
żeć do olbrzyma o potężnern ramieniu, 
któremu na 1ml~ miljony. 

dn. 6 lqtego r. 1912. 
Mateusz Manterys. 

ltetormy sanitarne. 
Dnia 28 ~tycz11ia r. b., jak grom z 

jasnego nleblt, spadł na nas dekret, mo- ---
cą którego Uislrnp1 ustami l(sfęiy9 wy- W oslatnich czasach w Rosi! coraz 
klina z łąctności katolickiego Kościoła. bardziej odczuwa się konieczno~t reor
aż czterech .heretyl(ów"; wymienia ich ganizacji urzędów sanitarnych i wydania 
z imienia I nazwiska: Mateusza Mante· szeregu nowych ustaw dla zabezpiecze
rysa z Pojałowic, Józefa Rączkowskiego nia zdrowia ludności, Zwl'aszcrn, cho
i Jacentego Miszczyka z Niegardowa dzi o włożenie na samorządy · ziemsldi:! 
oraz St. t<zymskie~o z pod Książa, ci i miejskie określonych zadań sanitar· 
bowiem ośm1eiili sl~ pqw1ei.łz1eć liisku· ny1.h, których spełnianiG jest niezb~d-
powi, że są luożm1 I chtopacni. nem dla ogólnej kultury. 

Wasza Ekscelencjol czy wydając Ministerjum spraw wewnętrznych 
swe S:lynną del<rety, listy, wyklęci8, od r. 1907 zajęte jest całkowitą rewiził\ 
wspomniałeś choćby przez chwilkę nk przepisów sadtarnych, obecnie w pań* 
słowa mędrca: „patrzaj w serce". Nie· stwle obowiqzujących. Kilka nowych 
stety : w Twoich listach 1 wyrocznych ustaw, mających~ zastąpi\.'. dzisiejsze ar„ 
dekretach trudno s!ę dopatrzeć tego tykuły ustawy lekarskieJ, rninisterjum jut 
wzniosłego przewodnika sprawledłlWooc wygotowało i wkrótce złoży ciałom 
ści. prawodawczym. Sia to, mianowicie, 

My, chłopi patrzymy W serce Two„ projekty przepisów: 
je i całego kleru, ale patrzymy i w ser· a) o zabezp ieczcniu dobroci . artyku· 
ca własne, swoje. Sumienie jest naj- łów spożywczyc~ i 11apojów; 
pewniejszym i niezawodnym świadl<iem ł b) o szczepieniu osp.y; 
na1lępszym st:dzią. człowieka t oto my, . c) .o sprzedaży trucizn i środltów 
chłopi, mówh&c Wam prawdę, z wła· -0$trych, . ,,. . 
snem sumieniem jesteśmy w zgod.zfe. I d) _ ~ urządzaniu . cment"rzy o~a~ 
41atego śmiało głosimy, że ,ałe to Wa- krematorJóW . do .palem.a_ zwłok. tu dz1ez 
sze_, do Bog,a wołające. prześladowanie o cłlowamu 1 re21strac.~ zmarłych; · 
nas chłopów, ani na chwii~ nie wytrąci e) o ochronie granic morskiclł i. 
nas z równowagi i z zajętego już, a Jfldowych państwa przed zawleczeniem 
przynaleznego ludowi polskiemu l:!tano· zarazy. 
wisl,a •••. Tq tawód Cię, ci~ u•, Prz.ewie· Oprócz tych gotowych ju~ projek· 
tebny Biskupie - zawoo> }cii.1:1i napraw• tów w obecnej chwili przygotowuje się 
d~ sądzisz, ~e prześladuJące nas l~woje proJekt ustawy o sanitarnej ochronie 
listy. pastersku:, . detuety 1, wyl~l.~c;~a _za ~ wód i gruntów, który wkłada na sa
chwieJił naszą wiar~ 'W słusznosc sw1ęt~J morządy miejscowe obowiązek dostar• 
::iprawy odrad4aj4<aigu się Lud.u--Naroau... ctania ludności zdrowej wody ł zabez-

Ntezasłu~one, a· ttH\ w ~elacli piec:zenia wód fld brudnych sciekow. 
swoich powstraymujące rm:wój najwłęk· W sprawie zapro!ektowanych przez 
szego skarbu w duszach ludu zlozonego rząd przepisów sanitarnych dla iniesz„ 
-smaganie nas, jeśli chcesz, Ekscelepcjo, kań w więkSJ!ych miastach ministerjum 
pro)VĄC!i.,dfl~j. ot-ą.Y..mątg Qpinj~ 76 rad łllięjskich, któ· 

re przekazano Radzie do ispraw 1osp0ot 
darstwa lokalnego. 

Ws1ystkie te ustawy ma ą na celu 
polepszenie opłakanego stanu 'sanitarne
go miast i wsi w calem pai11twle. · , 

Fundusze miast i ziemstw. 
Rada ministrów zaaprobowała opra• 

cowany przez ministerjum skarbu pro-
jekt powiększenia funduszów miast i 
ziemstw. Zmiany, wprowadzone przez 
Rade ministrów ao proiektl6o Sił , naJt~ 
puj14ce: 

W cią•_ ·1 dwuca pierwszych lat, po 
wprowadzeni 1 projektu w życie, instytu· 
cje miejskie i ziemskie uwolnione btadi. 
od niektórych wydatków na potrzeby 
ogólna-państwowe na sumę około 10 
mil. rb. · 

Po trzech latach wchodzi w iy cie 
ta cześć projektu, która mówi o dodat• 
kowem opodatkowaniu handlu i prze 
mysłu ua rzecz miast i ziemstw. 

Opodauwwanie to powinno byt 
wprowadzon •:! stop!liowo z tatdem wy· 
rachowani;m, aby najwyższy 1ego po
.· i JIU (51) proc. na rzecz miast i 75 pre. 
na rzecz ziemstw) wstał oslą~ni~ty naj• 
póź11ie1 po 11 latach. 

Suma ogólnych podatków ziemskich 
od ni~ruchomości miejskich nie powin· 
na przewyższać ó proc. ich dochądo• 
w ości. 

Dn. 16 b. m. na posied'lenlu ple· 
narnem senatu rozpatrywano ciekaw~ 
spraw~, dotyczącą stosowania wolności 
sumienia wzglfidem wyznania katolic
kiego. 

Na mocy prawa w;ozyscy inowiercr 
mają prawo mieć wykła:::aną naukę reli 
~li w ięzyku ojczystym. Mm, wojny w 
swoim czasie wszcząt :, westj~, czy pra
wo to obowiąwje zakłady naukowe 
woiskowe. 

· Na posiedzeniu rady ministrów w 
d. 31 stycznia 1906 r. wyjaśniono, i.l 
manifest z d. 17 kwietnią nie dotyczy 
wojskowych zakładów naukowych 1 ze 
nawet manifest ten obowilłzuje jedynie 
do wykładania rełigji w ji:zyku zrow
miałym dla uczniów. 

Wówczas min. wojny rozesłał cyr• 
kułan:, na mocy którego, modlitw. 
śpiewów i t. p. uczniowie winni się u· 
czyć w języku ojczystym, natomias\. 
dogmatyki, historji lmścioła, l<atechizmfi 
i t. p. po rosyjsku. 

Na ten cyrkularz min. wojny z a. 
!6 maja 1906 roku biskup Karol Nie 4 

działkowski podał skargi: do senatu~ 
w5kazując, li wbrew prawu polacy wy· 
chowańcy wojskowych zakładów nauko
wych są pozbawieni nauki religii w języ· 
ku polsldm. 

Min. wojny złożył do senatu swą 
opinie w tej sprawie, prosząc o uchyle
nie skargi. przyciem powołuje si~ na 
list hr. Wittego z d. 6 lutego 1906 r., 
w którym hr. Witte pisze wyraźnie, jż 
ukaz z d. 17 kwietnia 1906 r. nie doty
czył szkół wojslwwych. 

0.;tateczny wyrok senatu w tej cie· 
l<awe1 i ważnej sprawie jeszcze nie za-
padł. 

gDzit wtększośt. 

Gazety berli6skie w dalszym clągt. 
zajmują sic: nierozsłrzygniętern· dotych~ 
czas pytaniem, po czyjej stronie w par 
lamencie jest wi~kszość. 

Większość parlamentu niemieckie11,01 

zależna jest od posłów nie należących 
do żadhego stronnictwa. Osobniki takie 
nos~ą .nazwę .dzikich 14 • Otóż stwierdza
jąc ~ympatje „azllticłl", dzienniki berlin· 
slcie obliczają, że z 11 dziloc'1, tylko ~ 
sympatyzuje z blokiem lewicy. ł'oniewa;. 
zaś lewica licty 44 narodowo-liberaln ycli, 
41 postepowców i HO socjalistów, czy
li rai.em 195 posłów. więc Mót<:< ni ua 
397 mandatów, WSpoliliC Z uzi;;.1 :„; fOl' 

porządza 197 głosamit a zatem nie ma 
wi~tss~_ości. 
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W ważnych sprawach zasadniczych 
tedy większość może być wątpliwa, a 
dzienniki berlińskie skutkiem tego obec· 
nemu par lamentowi nadają miano parla
mentu wypadków. 

Wiadomości ogólne, 
::::::::::::::::::::::::::::: 

O Tajny cyrkularz. Na jed· 
nej ze spraw o ta1ne nauczame w języ
ku polslcim, których to spraw było wie
le w sądach miejscowych, wyjaśniło się, 
1ak donosi „Kurj. Lit.", że istnieje tajny 
;yrkularz mmistra spraw wewni:trznych, 

Na razie wręczono ma1emu Kurni· 
kowi złoty zegarek z napisem; .z.1 bo
haterskie ratowanie ginących'", 

Z Cesarstwa. 

L::.. Jeszcze skar~a. Nowoje 
wremia" drukuje skargę, pt„ ,1 ;ną przez 
ło!ysz~w Papieżpwi, a za-,\ . erająca uty• 
sk1wa~1a na „dz1ałalnoś~ po 1011i7atorsl\ą 
arcybiskupa metropolity KluCZ)'nskit:• 
go" t1). 

w myśl którego komisarz policy1ny, w 
którego cyrkule zostanie wykryta tajna w adomośc kraj' owe. 
.s~koła polska ma podlegać karom dys~ 
cyplinarnym, <1ż do wydalenia ze słuł!>y 
JiłijCZ01~', 

C Na ukończenie soboru 
w Warszawie. Aleksiejew zawia· 
domił redakcję• Warszawskiego Dniew.•, 
ie komisja budżetowa Dumy na posie
dzeniu w dniu 1 b. m. uchwaliła wy
lłsygnować 182,363 rb. 12 kop. na 
ukończenie budowy soboru prawosław· 
.nego w Warszawie. Komisja zgodzitła 
się również w zasadzie na przekroczenie 
kosztorysu robót o 8 - 10,000 rubli. 

O Okólnik pocztowo-tele· 
yraficzny. Główny zilrząd poczt i 
lelegr.itow zaznacza, ie wszelkiego ro

+ StrajCt w t.:opalni. W 
kopalni „Saturn", 1edne1 z nafw1ększych 
w Królestwie, wszyscy robotnicy za• 
strajkowali. Strajk jest podobno w 
związku z zaprolh adzeniem tam nowego 
porządku kontrolJ. 

+. ~- owa fa b ryka gięłyGh 
mebh. Pewne towarzystwo ang11;;1skie 
zamierLa budować wielką fabryk~ git;· 
tych mebli w Kamińsku, obok willl p-wa 
Czarkowskich. Towarzystwo zakupić 
ma 20 mórg ziemi vvraz ze znajdującym 
się tam lasem. Biuro będzie się m1esciło 
w Radorns1rn. 

dzuiu oabilk1 na papierie, pergami11ie, + Tramwaj w Czę.stocho· 
drukowane, iitografowane 1 wogole wy· wie. Jadno z Tow. ele!;! 1 ycznych bel· 
konam~ n11:cila111czni~, uważa . ~1~ bez gijskich ;iodjęło ::;taran:a 0 otrzyma•1 '.e 
\':c:gii:du 11a ich tre~c, za _druki 1 podle- lmncesji na budowę tramwajów elek„ 
~aJił one. otaksowamu takiemu samemu, trycznych w Ciestochowie, jeszcze przed 
.1a1~ druki. • wprowadzeniem $amorządu. 

o r ieusprawiedłiwione 
a•achuniili. „Now. Wremia" donosi: 
Kontroler państwa stwierdził, że podczas r·ł ł • 
wojny rosy1sko-japońS1<iej dokonano wy- .c.l era ura I prasa. 
datków nieusprawiedliwionych dowo
dami na 30,000,000 rb. Zwrócono zaś 
na rachunek tej ::;urny tylko 8,000 OOO 
rb •• Now. Wr.„ twierdzi, że owe' ilO 
m1l1onów stanowią tylko cząstkę wydat~ 
ków woiennych, które zostały wydatko· 
wane .nieprawidłowo•. 

Ze świata. 

O l::ądania kobiet niemie
ckich. Na kongresie kobiet w Berli
nie pezedłożony został wniosek o wpro· 
wadzenie jednorocznej służby dla kobiet. 
Służba ta odbywałaby się w gospodar
stw ie domowem, w szpitalach i innych 
zakładach państwowych. 

O Nowe odkrycie archeo
logiczne. U stóp Olimpu, nie:Jałeko 
miejscowości Caterina, o&kryli chłopi 
bardzo dobrze zachowane poz osrałości 
wspaniałej budowli marmurowej, której 
wierzch oparty jest na wspaniale rzeź
bionych kolumnach. 

Zarządzone zostały dalsze poszuki
wania. 

O Domniemany morderca. 
Policja uw!~.z1ła w Krakowie niejakiego 
Jana Slósarczyka, wydalonego przed 
azema m1esiącam1 służącego klasztoru 
Jezuitów. Slósarc~yk podejrzany jest o 
spełnienie piątkowego zamachu mor
derczego w zakrystji kościoła jezui1ów: 
Na ubraniu aresztowanego znaleziono 
.>lady krwi. 

O Stał-> data świąt Wiel
kano~~ych Z gazety kolońskiti 
„l<oelm::>cr;r Volkszeitung" dowiadujemy 
:;! ę. że · O. V1do, generalny przełożony 
Kamilianów (św. Kamila de Lellis) otrzy
mał od papieża polece111e rozpatrzenia 
L: ~·: es tJ i . _wprowadzenia ::.tałej daty dla 
S\'. 1ąt W1elk<;nocnych. 

O :~ały b ohater. Z pośród 
O':i ~u. _,,tu r.: ~t,zymały nagrodę amery· 
kansk1ego m:I1ardera Carnegi't!go za ra· 

. . ' 
t0~van1~ zyc1a, - zwraca na siebie uwa„ 
gę p1ęc1olctm chłopczyna, syn wieśniaka 
Karol Aberg , ' 

1 ut c1 ~61 ro1<.1em w domu jego ro· 
dz1Lv\, , µoc!c:.cas ich llleobecności wy-
bu irn ąr ,,ozar. · 

Maiy Karolek, liczący wówczas 4 
l ~ół. roku, .trzykrotrne rzucał sie w pło
mienie, ratu1ąc swych trzech młodszych 
brac.iszt<ó•.\', gdyby nie on, maleństwa 
:sp .ti hły by :0 1 ę bezwarunkowo. 

Ze wzg ęJ u n~ niezwykły wiek bo
hatera, pn~.) <.11a1 : ą mu nagroEle 500 ko· 
ron sz~veo.cAIUi złożono do banku, prze• 
znacza1ąc t.., :.ume specjalnie na jego 
"'dukaqe., 

Summa summarum. 
Ta<leusz U1a11u wsl.;1. \Var· 
sza wa. Nalihtdem Ge be! 11-
ner a 1 Wolffa. 

Nakładem księgarni Gebethnera i 
Wolffa wy1:.zła w świat ks i ąleczka p. Ta
deusza Ulanowsl~1ego p.t. „Summa sum
marum". 

Jest to pierwsza, w \vydanie książ
kowe ujęta, praca ciętego satyryka -
krasomówcy i, doprawdy, tak odbiega 
od jakiegokoh1v 1el\ szablonu, że trudno 
określić, czem iest właśc;:iw1e. 

W misterne rymy ujął autor pół
żartem pół·serjo garść myśli, które 
zdradzają bystry umyst w zagadnieniach 
społecznych. 

Pobrzękłiwy sowizdrzalski kadu· 
ceusz n a p r ó ż n o s t a r a się 
stłumić rzewni! nute, w której słycnać 
szum szare1 W1selk1, powiew pól i po· 
mruk lasow rd L~ z1myc!1. 

. Błyskotliwy umysł i cięty dowcip 
francuza z sentymentem polaka i .do· 
brej krwi" rozmachem, złożyły się na 
niepowszedniej wartości dziełko, którego 
jednak jako .summa summarum" twór
czości Tadeusza Ulanowskiego uważać 
rne należy. 

Po Ulanowskim mamy prawo spo
dziewać się, mamy prawo żądać od nie
go dalszydi i coraz to lc1)szych ptodów 
ducha lwón„zego. 

I{, T. 

--
Z Sali Obrad. 

Zgierskie Towarzystwo po
życzkowo · oszczędnoaciowe. 

W niedziele w sali szkoły handlo
wej w Zgierzu odbyło się og6!111 do
rocznt: zebranie człon !ców zgierskiego 
To w arzys twa µożyct:kowo- oszczędnościo„ 
w ego. 

Przewodniczył p. J. Kierglewicz, 
asesoraami byli pp.: A. Lorentz i S. 
Stęp111ew::.k i, pióro trzymał p. J. Swircz: 

Na porządku dziennym zebrania, 
między innemi, było sprawozdanie z 
dziafalnośc1 Towarzystwa za rok ubiegły 
jak widać z tego sprawozdania w roku 
1911 Towapy,:;two miało obrotu 874696 
rub. 11 kop .• czysrego zysku zaś osią · 
gni~to w tyrn czasie 2188 rub. 61;) kop. 
Bilans w auiu zamknii:cia rachunków za 
okres sprawozdawczy przedstawiał sie 
następujqco; 

AKtyw11: kasa 1719 rub. 66 kop,, 
pożyczki - .145210 rub. 11 kop„ ra-

==-========:i:==z~====================~=====:a 

chl:nek b i eżący w zgiers!dem TowMz. 
Wzajemnego l<redvtu - 53456 mil .• u
dział w temże 'fowarzystwie - SOOO 
rnb., Bank Towarzystw wspókdzielczych 
w \v arszawie - 5500 rub ., paµiery pro· 
centowe kó!pitału zapasowego - 2387 
rub. 19 kop., nieruchomość - 20609 
rub. 35 kop., ruchomość - 616 rub, 
76 kop., razem 234499 rub. 07 kop.; 
pasywa: udziały członków - 49981 rub. 
24 kop., wkłady na piocenty - 167663 
rub. 10 kop., pożyczka hypot. - 5500 
rub., fundusz zapasowy - 2609 rub. 
30 1,0µ„ fundusz na budowe domu -
415 rub., straty nieprzewidziane - 1552 
rub. 70 1wp., amortyzacja ruchomości-
446 rub. 98 1wp., sumy przecłlodnie -
4142 rub. 10 Iwµ., czysty zysk - 2i88 
rub. 65 kov „ razem - ~34499 rub. 07 
1wp. 

Sumę zysków - 2188 rub. 65 kop. 
- podzielono w ten sposób: 10 proc. 
to jest 218 rub, 96 kop., na fundus7. 
zapasowy, S procent czyh 1348 rub. 41 
kop. ua wypłatę dywidendy, 21 rub. 90 
kop. na komisję współdzielczą. 420 rub, 
na wynagrodzenie dla członków Rady 
i kombji rewizyjnej, 100 rub. na zgier
ską szl\ołę handlową i 79 rub. 38 l<Op. 
na Tow. Opieki szkolu~ ; . 

Towarzystwo liczy 1008 członków, 
w tej t1czbie: rolników 1 właśc1c1eli do
mów - 304, rzemieślników - 357, ro
botników - 130, drobnych priemy;;łow
ców - 81, 1v łaścic1eli sldepów -- 56, 
różnyd1 z11 1 ~.: - 169. 

Sprawozdanie powyższe zebranie 
zatwierdziło bez dyskusji 

\V końcu zebrania uchwalono pra„ 
wo określania wysokości procentów za
równo od pożyczek 1ak i wkładów prze
kazać na członków l~ady i Zarządu. 

Nadto ogólne zebranie upoważniło 
zarzcid i l<ad<:; do nabycia 2~ al{CJi no· 
wej emisji warszawskiego Banku Towa· 
rzystw Współdzielczych. 

Do Zarządu wybrano· na caonka 
p. lguacego Pudł0wskiego, a ua zastęp
ce p. lgn<1cego Przybylskiego; do Rady 
powołano pp.: ignacego Hordlicikt: i 
Wojciecha Gałk1ew1cza, wszystkich po
nowme. 

Nadmienić należy, iż Towarzystwo 
sprowadziło zapas skarbonek amerykań
skich, aby za pomocą wypożyczania ta· 
l<owych zachęcić warstwy pracujące i 
niezamożne do zbierania oszczc:dności. 
Każdy kto wniesie do kasy 2 rub. 70 
lwp. otrzyma lcsiąźeczl<ę wi<ładową na 
tę sumę i skarbonkę. 

Przy zwrocie skarbonki w dobrym 
stanie, wkład Tow. wypłaca w całości 
bez żadnych potrąceń za jej używa111e 
Napełnioną slcarbonkę otwierają urze
dnicy w biurze Tow. w obecności wła
ściciela oszczędności 1 dnia każdego 
miesiąca lub w miarę Jt:J napełnienia. 

Kwotę walez1orn1 w skarbonce za
pi::;uie się do książki jako wkład pro~ 
centowy. 

Klucz od skarbonki znajduje się w 
kasie Towarzy:>twa. 

Udogodnienie takie powinno nieje
dnego zachęcić do oszczędności. 

\X) 

przeastawie1lia ola naszych 
abonentów. 

Na 24-te z rzedu przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów 

w teatrze Popularnym, 
które odbędzie się dziś 

we Wtorek 5 Marca r. b. 
wybraliśmy sensancyjną sztukę w 6-ciu 
odsłonach _ modnego pisarza angialskie
ge B, Shawa, p. t, 

Uczeń Szatana 
Bilety, za okazaniem kwitu z opła• 

conej prenumeraty, nabywać można w 
administracji pisma naszego • 

KRONIKA. 
= (r) Listy podatkowe. Ma

gistrat łódzki wydelegował Jo wszy5t
kich biur inspektorów podatkowych pe
wną Jiczbe urzędnil{ów, którzy zajmą 
się opracowaniem listy p łatników po
d~tku od nieruchomosc:. 

' = (a/ Zatwierdzenie usta-
wy. Gubernator piotrkowski zatwier· 
dził usta wę związku zawodowego bru· 
lrnrzy w Łodzi. 

= {a) Z akcyzy. Wobec upły• 
wu terminu z dniem 14 stycznia 19U r. 
na uzyskiwanie pozwoleń na utrzymywa• 
nie zakładów z napojami wyskokowymi 
właściciele tych zakładów, pragnąc: 
odnowić pozwolenia te, wmni do H 
czerwca r. b. podać podanie do zarządu 
ó okręgu akcyzy o odnowienie posiada• 
nych p0zwołeń na prowadzenie przedsię
biorstwa. 

- Wczoraj przyjechał do Łodzi 
now'Omianowany prezes Zarządu akcyzY 
piotrkowskiej i kaliskiej gub. rzecz. rade~ 
stanu Borys Matuszewicz, tdóry odwf~& 
dził biura zarządu 6 okręgu, gdzie mu 
się przedstawili urzędnicy z nadzorcą na 
czele. 

Dziś p. M. wyjeżdża do Kalisza. 
= (I) Osobiste; jak się do· 

wiadujemy dyrel~tor gimnazjum polskiego 
p. Jan Graczyk z rozpocz~iem noweg<> 
roku szkolnego ustępuje /. zajmowanego 
dotąd stanowiska. 

= (r) tly•iedlanie. W . ~iągu 
miesiąca stycznia wysłano adm1mstra· 
cyjnie z Łodzi do miejsc stałego za• 
mieszl<ama 102 osoby, oskarżone a 
różne przesti:pstwa. 

= (h) Z magistratu. W ma· 
gistracie miejscowym niem .t dotychczas 
specialnego wydziału statystycznego, 
któryby prowadził statySt) K~ lud'nośc1 
stałej i niestałej w Łodzi, dlatego teł. 
uskutecznione w Łodzi spisy ludności po· 
zostawiają wiele do życzenia. 

Naprzykt:id magistrat nie prowadzt 
wcale J,siąg ludności niestałej, a księgi · 
ludności stałe] są także dalekie o( 

ścisłości. 
Tymczasem prowadzenie ścisłej sta

tystyld ludności jest sprawił niezmiernii 
ważną, zwłaszcza w Łodzi, gdzie zatargi 
na tle narodowościowem są na porz4d• · 
l;u dziennym. ~Brak dobrej statystyk; 
}est przyczyną ciąglych zatargów w di1„„ 
dzimc szkolnictwa. 

== (r) Nowe domw. Według 
danych liczl>owych z dniem pierwszym 
lipca powiększy się w Łodzi liczb1 
mieszkań o 1000 z górą, tyle bowiem 
mieszkań po:>iadają domy, lctórych bu· 
dowa ukończona bę:tzie przed lipcem. 
Fakt ten wp~ynie niezawodnie na zniżl<' 
komornego, Do choć kamienicznicy nas. 
żądają dziś jeszcze sum bajońskich, :sto· 
jące pustl{ą mieszl<ania zmuszą ich do 
ustępstw. 

= (r) W domach familij
nych Tow. akc. ł. l\ • .Poznańskich 
przy ul. Ogrodowe; zaprowadzono 
twcnnie i piece gazowe. 

= (I) r ow. „Bycur cholim„. 
W nadchoda1cą sobott: odbędzie sfe 
ogólne zebranie członków towarzystwa 
.Bykur choi im•. Zebranie to zwołane 
w drugim terminie i będzie prawomocne 
bez względu na liczbę członków. 

~- = (I ) W ie czo rek muzyczny. 
8-mio klasowe gimnazjum zeńskie poi· 
skie p. Z. Libiszowskiej urządza dn, 2' 
marca w Lutni wieczorek wokalno•mu
zykalno·lit.eracki. 

= (I) lieczó1• m u zy!talny. 
S-mio klasowi.! gimnazjum polskie urzą· 
dza w nadchodzącą sobotę wieczór wo· 
kalno·muzyl<alno-literacki. -

= (a) Z cechu ślusarzy. 
W niedzielę, 10 b. m. o godzinie 3 po 
południu w lokalu przy Widzewskiej 
.nr. 84, odbędzie się zebranie członków 
cechu ślusarly. 

= l.rJ „11 acoch w kinemato• 
grafie. Dyrekcja teatru ,,Casino" za. 
kupiła na wyłączną własność zdjęcie ki
nematograficzne sprawy Macocha. W 
poszczególnych scenach obrazu uchwy
cono przebieg sprawy Macocha w sali 
s1&dowej, w więzieniu piotrkowskiem, na 
ulicach miasra, przez które przewożono 
i przeprowadzano oskarżonych i t~ a. 

Całość obrazu, w doskonałem wy· 
konaniu biura film kinematograficznych 
a,Fuks i Jaracz" w Warszawie, da1e efeK• 
towne złudzenie prawdy. 

W programie przedstawień od dziś 
do piątku włącznie zasługuje na wyrót
nienie dramat w 3 aktach p. t. ,,Nie
szczęśliwa Je11ni". Role tytułową O<!• 
twarza znakomita artystka teatrów kró• 
lewskich w Kopenhadze, Asta Niisen, w 
otoczeniu innych wybi tnych sił artystycz
nych tego teatru. 

= (a) Kara administracyj• 
na. t. rozporządzenia g_ubernatora 



NOWY t<URIER ŁÓDZl\1 

piotrkowskiego, zamieszl~ały przy ulicy ce. ~ryderyl<a Miks.a przy ul. Wókzań
Ws_pólnej nr. ·6, Henryk Małecki, 19 lat, skieJ pod nr. 121, w oddziale grcmnli 
stały mieStkatiłe~ i;m, Golymin. powiatu wyn~ł pow. ł(tóry je<lnak wkrótce µ. 
Ciechanowskiego, z<.1 użycie 11oź.a w b(tj- ~sił. U oddział straty ogniowej ochot• 
ce, skazany zo~taJ na J rniesiacę wię· niae1. 
••· s~~m~L = (a) ~ ilr&~lłlaulla 
łłferayaty. :6le4.L.two w 541r.ewie ZAIUIEJSCOWĄ. 

5 marca 1~12 r. 

scenach, zawdzięczając reżyserji arty
st~w teatru Popularnego pp. Rydzew
slm:go .i Orłowskiego, urządzają przed
staw1e111e, z ld6rego dochód w dow1d 
wdzięczności mają zamiar wn:czyć swym 
reżyserom do ich uzoama, 

ar.eutowan1.:g!.1tw ,i.1kk1i. i n-0:-z:!mwskieg{.} = (X) Restauracja ratusza 

. Z Muzyki. 
Ko•cert „Lutni••. 

&f~rąisty Otto Kun.m;;we vel Marain w Pa '."ji\"'lnfoaoh. W dniu 19 mar
łi\eyera dobiega Jo 1wn("f~ Jak 5~ ca r~ b., o godz. 11 rano w magistracie 
okpzało jest .to zawodowy aierzy~.ta. ZJ pabjanłcl<im odbt:dzie si~ przl!targ oą • 
r.óżnęszanta że o~adywai 1ut w wj~zieniu o'1'1anie rob6t przy restauraqi i przebu· 
ostatno l 1 1.óI roku. Z11aleziany przy dowie gmachu ratusza, 
nim pas?:pori. okazał się slałsz.owanym. Ucyła(ia rozpocznie si~ od sumy Koncert .Lutni", wyróżniał się od 

in~y~h jakie. si«: odbyły w ubiegłym 
m1es1ącu, spec1alnym charakterem, na• 
strejem, i.,. niewielkim udziałem pnblic;z„ 
n ości. 

P. Andnejowskl, za prześlicznie o
degraną „5erP.na<.le melancofique- Cza~ 
kowsluego, "'.'1 1erał s·11e oklask i zmusi;o
ny„był grac ldłka utwor·~·~v a14d programi 
p. Skwarecka, owa iJP.il:"a .Haikai& cza
~owała słuchaczy wsonnlałym, czystym 
J&k l<r.ys~tał. głoS~f.I!· . wykonuiąc arję c 
.Halki" 1 kilka .„res u s V'1:<;kich auto• 
rów. Zwłasicza .utwór · J ·111irn• Nie• 
wiadomskiego 1 „Nie stu~<.1; mnie• Kro
nenberga. wykonane były z wielką fi· 
nezJą 1 maestr;11: 

Chór .Lutnł• rn~zki, słysz~łem po 
raz plerws7.y - HStczyr on przynosi 
swemu ~lerownikowl w osobłe dyr. 
Dworzacil~a. Zwłasz(za, .ł,ybacy na 
Wiśle" Niedziel kiego. utwór trudny ryt• 
micinie i wymagająi:y suhtelne20 cle• 
niowanla, oraz .Jesien:ą" Kotarbińskie
go, tiyły wykonane do :;iwnal~ • 

jaJt przyp\lszcz.ają został on si~radziony s,sn 5 rl>~ :25 ł<op. iu minus. 
Marcie Meyer. w~doczme il!<lnej z: ofiur ~ (z) Rewa szkoła .,, ok "' 
izantarzysty. Uo,. . Włościa~ie . w~i Dubie. gminy 

Opróq; tego Kur.ldrułtl cotow•ny Dzbanki, w pow1ec1e łaskim z nasta„ 
jest takie ł w włejszym wydziale niem nadchodzącej wiosny rozpoczną 
• odirany". budow~ domu na pomieszczenie szkoły 

WYP.AD•t _ ŁODZI POC~tkowej, oraz budynków gospodar„ 
.,. - ciyc~, dla nau~yciele. · 

!SI'. <a.) Now1 sposób. Do ł\OSztorys robót obliczono na 4,4.as 
mieszlrnuJa baletmJsu za p. Ma~ewsldego ro. 64 kop. 
przy ulicy Nawrot nr. 36 przys.udt w c:: (K) z,wcem zmia*d*o• 
sobotę n1eznany wyn>stek1 omajmuj'<: ••· Onegda1 w Rzgowie, w powiecie 
że przysłany je:;t od dyrektora teatru . łódz~im,_ na wjałraku Dengla zdarzył sie 
• Thałjil• P· Kte)11~, aby M. bezwłocznie wstrząsa1ąey wypadek. Oto syn właści-
przybył do teatru. O~ołic:zność ta. wy• ciela wiatraka,- Antoni Oenglel, lat 13 
dała sl4; p. M. pode1ru111-. pomeważ skorzy$tawszy z chwilowej· nieobecności 
pried nies~łna godiiną rozmawiał i ojca, zaczął sio zbłlzka przyglądać będą· 
dyrel\torem. cemu w ruchu mechanizmowi górnej 

Pan M. zadał chłopcu kilka pyta.ń, ę:i;c;ści wiatraka przyczem podizeał do 
między innemi jak wy_#łąda dyrektor, głównego tcoła tQk błizko, li został 
chłopiec odpowiedział, ze potecenfe WY• przez nie pochwycony za odzlet I wcią
dał mµ ktoś z pe.rsoneJu te(ltralnęgo. gniety mii:diy tryby. Ody Dengiel, spo-

Pan M. udoł si~ teatru j tam·prie· st~zegłszy, że wb:alr~k. pomimo silnego 
konał, sł<: że_ padł ofiarą mlstyfJkit;jf. wiatru, stanął. wbiegł na górę, u1rzał 
powrócił więc 'zemprędiej do domu zwłoki syna poobwijane na walcach i 
gdzie zastał triech d.ritbów, pąkufą,ych trybach, o u dołu wiszące wnętrznos'-f• 
w tłqm.oki jego rzeciy. · Naturalnie śmierć 11astaptła momen-

Przy pomocy właściciela domu talnie. -
człowieka aUętycznei budowy, p. M. daf 
taką, n11uczk' rze~iJUiC$ikomł że 11łe prę4~ 
ko ·bec.14 mogli ~ił wzJąść do swofeJ,„ 

. "'pracy•. 
- (p) Z 9łod11. Priy :zbiegu ulic 

Plotrkow~łsł~j i Głównii zoałęziono jakąś 
kobiete, lat około 40, w stanie iupełoe~ 
go wyczerpania sił z głodu. Nieszczę· 
śliwa, w poczuciu godnośi;i własnej, nie 
chciała rzucjć swe~o nazwj5J,a na łup 
ęie:kawości tłumu. · 

· , prpghn dąwodem_ i~ęroldej diiąłal„ 
nos~J ~ałiiycfl 1nst)'tPCJi społłłcinych i fi„ 
JantropJJnY'b było w1;zoraJ omdlenie z 
gtQdu ja~iego$ \:iłowilłiH1, lat około JO. 
Padł on 11a ullcy PiotrJiowskjeJ nr. 126, 
wyczerpa11y z sił zupełme. 

== (p) Przy pracy, skutkiem 
zawalenia się rusitowania nad studnią, 
przygnieciony został belką drewnianą 
robotnik Augpst Berg, lat 38. B. odwie
ziono w stanie cldkim do s:r;pitala św. 
Aleksandra. 

Wypadek ten idarzył sie prz}' ul. 
bgowskiej nr. 48~ 

• (p) Zao:zedzenle, Dzl.ś o 
godz. 5. ~ano zawezwano Pogotowie ua 
ul~ ~łeaztanll fłr. 31 g<tile wskutek wa„ 
dllw1e urządzonego pieca zagorrała ro-
1>otnica, Bronisława l{allńska, lat 27. 

C>zi~i eQer~icinęj pomocy lekąrza 
Pogotowia, iycm I<. nl,e i?rozi niebe~-
pieczeństwo. · 

= (p) Niefortunny upadek. 
Ze stopni prowadzących na dworzec 
~ol~.i k~liski~j :spa.dł wćiora.j .nie. jaki Jan 
S1m1dt, ltl'aw1ec, lat 42. Wypadek tęri 
miał fatalne sltutkl. S. zranił się powa~ 
żnle w głowę. W stanie ciężkim odwie
ziono go do sipital~ &w. Alek-c1andra. 

. = j.•) łUeaumfo!fU1J Poboł· 
n1k. Ze składu 1uwarów fabryki A. 
We1s i h ... Poznański„, przy ul. Pi~tr
kowski~J nr. 100, rl.Jbo11ii1~ teJże fabryki 
Neµomucęn Wi$1·i~w~l~1 slffai;tł i.lwie 
situld 10.wuu wel1JJa•H~go. wautości ó6 
rb., lęęz go pr~yłapąoo 11t.1 "OffWYill u· 
C~~ll,\U. 

Niesumi~nnego robotnik& Oiladzono 
pod kluc1c111, a 11prawt: skierowano .cto 
iądu. 

::;: (a) «r•Ulą!i tlŻl!ł, Z mtesil<ania 
Borucha Blasa priy ul. Pańskiej nr. 36 
nl411:'~~ni złodzieje skradli 4() rb. w go~ 
tov lir.le, nal.etące do służącej S!onielc 

. - f.. mieszkaniu Antoniny Polesiń· 
akieJ przy ulicy Jeroiolirt1>ł'ieJ nr. 9, za 
00"10t:ą WYłAmiu1la zamków dolw11ano 
~r&cliiety gąrdemby. 

· Wartość skradzionych rzeczy nie O• 
kreśl oo!!. 
' - 'i. 11li~tt"l<aniA H~rs~ Kapelma; ... 
atro p~iy ulley Konstanty oowsl<lej nr. 'ł2 
skradziono różne rzeczy wartości 100 
rub. 

~ (1') Drabnf ogień. Wczoraj, 
.o g99z, 4 m. 15• RiP,głu!!uiu w fabry-: 

== fr) i Piotrl«P•a donaązą1 
P~mocn ka lnspe\$.~rą lekarskie.go gub, 
mzszonow?grodik1e1, dr. Tieplaszyna, mia
nowany mspektorem lekarskim gub, 
płotrkows~lej. 

- (i:) Ko1afi!tkąta mięsa. 
Rie~~iko~i . Giiłkiewb;zowi w Zgierzu 
pOllCJa m1e1scowa skonfiskowała okofo 
100 funtów mięsa niestemplowanego, 
pochodzącego z uboJu trzody poza 
obrębem rzdni miejskiej. 

-= (r) aterja bój1dGiJ:t1a. 
W Zaleriu cha~ydii urządzili w sweJ 
bóźmcy l_oterj!l, polegaiącij Jlll tem, że 
wygrywąJ~Y ątrz:ymuje. p ienliła~e na 
przejazd do .cadyl\a• do Góry KalwarJi 
1 na kosz1a ulrzymapią pn;ei czaa po· 
byt11 u Iliego. 

Jeden z wygrywailłCYeh, otrzymaw
szy pienią.die, kupił sQbio za nie ubra„ 
łlie, zamiast o'1być pielgrz) mkę, Cha„ 
sydi1 go u to .profanacje" pobili w 
bóżnicy. 

Ze sceny i estraay. 
Te~tr PapuhtrnJ. 

Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

- Dziś, we wtorek odegraną będzie 
efektowna sztuka w 6 odsłonach p. t. 
11Ucz~ń szatana". 

- jutro we śrOd!i', c1:wartek, oraz 
piątel< ut<aże sle lriy rąz~· z rzędu utwór 
historyczny w ~-t:iu aluach pod tytułem 
.Oblężenie Warszawy", który dziek.I swei 
za1mu1ącej treści zyska.r wielkie uznanie 
i sul~ce:; 1?Cf.'PIC~11y. 

- W sobote po południu po ce„ 
11ach najnjższydł wyborna komedJa w 3 
aktach pod tytuł·em „ Gdzie I<ohnowie". 

Na1blitszą PTernjerą teatru Popular· 
11ego będzie klasyczną tragedja w 6~ciu 
aktach W. Szekspira pod tytułem „f-lal\1• 
Jet• z Mielewskim w roli tytułowej - z 
uową wystawą 1 opracowaniem scenkz· 
nem według scenarjusza scen zagr~nicz
nycli. 

Wyst ~P Prxybyłko·Połocki j. 
W nadchodzący poniedtlałeK 11 

bm., w teatrze Wielkim odbi:dzie sii: wy
:ilęp rozgłośnej sławy artystki p. Przy
byłl<o-Potocl\iej, wraz z wlasną tru p.ą. 

Odegrana b~d:de sztuka Tadeusw 
Konczyńskiego P,t •• straceńcy". 

Pn~eO.stawie11ie to uriądzane jest 
steraniem miejscowego pols"iogo Tow
teatrąlnigo --W nadchodziłc:Y - piątelc grono ama· 
torów, którzy niejedHokrotnle z powo
d1eniem pppisywąli sj~ nCJ. miej~CQWY'P 

jest to tern znamienniejsze, że kon
certy .Lutni• odbywają się nie czt;sto, a 
cechuje je ,doborowo i umfe14tnie ułoż.vny 
program. 

Cóż - ldedy koncert dąje .Lut· 
oia" s w o i a, a biorący w 111w u({zi•i 
artyści również s w o 1, ~ nie imporlO• 
wani z cudzych krajów. - To wystar
c:za, aby nasza pu\>hcznoSć okazała pew 
nil ws!rzemi.eź1 i w ość dlą swo1e~o kon· 
certu 1 swojsl~1eh ilfLYlllló f Objaw to 
dawoo zmmy powsze~trnie. · 

Bo, ie p. Sl<warecl<a mote równłet 
tąk samo a nawet lepiej zaśpiewać jale 
p. Finc!-Magriai, a p. Andrzejowsl\i nlo 
gorzej zagrać od Ysa~'a lup inmigo „kró
la skriypków", to fatn ten, nie tylko nie 
wzbudzi w nas uczucią radości i dumy, 
ale przeciwnie, wytWiH qmy µrzeróżn11 
porównawc:i~ l<Omb!nuc;ę (przew~tnis 
na niekorzyść nas~ych anystów)1 a co 
najwyże.i obdarzamy µobłażliwym oldas
kiem, zachowu1ąc zachwyt i entuziazm 
dla 1ych „importowanych". 

Może wyjątkowo, na sobotnim kon
cerćie, wszyscy artyści cieszyli -slą powo~ 
dzeniem i to a-upełnie :i:ułużonem. 

Sprawa 

::)zlrnda tylim, że to chór nie wielki 
i ilo "clą, i jaku3c1ił ~ są, pewne luki w 
zeitpole bat~1 10 1ów i tenoruw: pierwsu 
11aletidoby 1nupełh1ć. a drugie odświe
żyć nowe1ni sitami - materiały się chy• 
ba zna,dą w Łodzi. 

.Lmnia„ kultywu!ąco . pieśl\ swojską, 
powinna mleć ściśle ten, a nie inny cha„ 
nfkter I udzu1ł w niej powinien brać f ak· 
najsf;ersiy f.>J.l9ł. Przy dobrej woli i e· 
nęrgji klerownikow, znajdą sit: I siły od· 
powtednie, Hóre pospieszą .do pleśni po 
pracy'" 1 a wyksztalcoue µo>! kierunkiem 
tak subtelnego I dośwlttdclonego muzy
ka jak dyr. Dworzaczek, mogą cio1ść do 
najlepszych remltatów - i umoiebnid 
wyl~onani~ dzlet wfł)k1'zych rozmiarów 
jiłk Orutorja, Kantaty itp. 

Panu Tarasiewiczowi, należy si4 
hołd w uznaniu, za przepyszne wypo· 
w! dzenic „Pieśni Wajdeloty• i • Testa• 
mentu" Słowackiego, wywarło ono .na 
słuc:haczaeb potQtne wrażenie. 

E, Smidowiez, 

---

Macocha. 
Szósty dzień ·rozpraw ze względu Kiedy rozeszła się wieść, fi umarł 

na zapowiedziane mowy prokuratorów: o. Bonawentura Gawełczyk iwr6cit sit\ 
Niedźwiedzkiego i ł(atraoowsklego ścią· do niego urzt:dni!< kolejowy z R unm
gn,ł do sali sądowej wiecej nli iwykle ska, Michał Gruszczyński, syn sekreta
publicznołci. r;za magistra'u z Częstochowy i pow1~ 

Pośróa rozi;ardjaszu, towarzysitąee· dział, że babka jego Horobkową dała 
go zajmowaniu mieJiC przez publiciność, d.o przecbowąnia o. Bonawenturz~ 5,000 
miedzy stołem prasowym a ław, o- rubli, prosz;ic aby świą'1ek dowięg~iał 
brońców idiie utarczka na :dowH, którą łiie. 1ai' to jest z tym depozytem. 
ze wzgli:du na odrębny .styl" I c1wrn1,„ Pojechał do Cz~stochowy i kłedy 
ter ;zapaśolł<ów nal ży zanotować. wszedł do mieszkania o. Re1m11na na· 

Oto pan mecenas Ka2imierz Kor• trafił na rozmową ! goż Rejmąna z Ba; 
wtn-Plotrowski w swój .oryginalny• :z.ylim o znalezionej w cell Gaw łceyka 
sposób zwraca się do znanego feljeto„ pa~zce ~ 161000 rubli. Mówloqp otwar· 
nisty i korespondenta pism rosyjskich cle, nie lnyiąc sic pri d $wl14kieni. 
p. Szebujevva •. radząc; mu usiąść gdziein· Kiedy iię zapytał wuju Re1rnam1, 
dzie•, ł{dyż u1e mo~e on (pan ineceuas czy nie poxołit~ł jal(i depoiyt w l•WO!;ie 
Kat1111ierz Korwin„P1otrowski) s1edzieć 5,000 rb., o. Rejman odpowiedział, że 
v1~ i:l vis I przyglfłdać alf: teilłll, który takiego uepozytu niema, . 
w feliBtvnie •Warszawskiego ~Iowa", Po teJ odpowiedzi, wyszedł z Bił• 
11 zwał go 1'1.11yitil\1ew1ct rn. zy)im do iego celi, sil!dział tam do go-

Puryszkiewicz obiłby Szebujewa po '1złny lO wieczór i Bazyli szczegółowo 
twarzy, ale on, Korwin~Plotrowski tego opowiada{ mu, jak owa -paczki& z 15,000 
nie uczyni, bo szkoda brudzi~ ręko„. rublami została inalezlona. 

Szebujew taktownie i bardzo do- Pr;cechodiąc pr.zez zakrystj,, widział 
wcipnie replikuje. Damazego jal<o dyżurującego tam. 

- Przecież i Puryszkiewicz tak sa· W owa tygodnie po tern spot!\ał w 
mo odpowiad<t!„, Radomsku Izydora Starczewskiego, któ-

Po wejściu sądu na żądanie obroń ry mu mówił, że depozyt Hombkowcj 
ców: Macochowej i Starczewskiego ba· jest to tylko bajka. 
dany jest pp rąz trzeci o. Pius Prze- O Dam~ym ~~ia~ek słyszał różne 
ździec:ki. nlepoi;;htebne wiese1 1 kiedy pewQogo 

Adwokat przys. Korwin-Piotrowski raau zwrócił był na to uwag_ę Rejmano• 
zadaie świ~dkowi cały szereg zb~dnycłl . wł, ten odp~wiedzjał, że boi si~ usuwać 
1 ,;ytań, J<l!\oby dla i;;haralderystyld oskar· od , godności ~las~tornych Dam.azego, 
żum:go uamazt:go Macod:'2. Chodzi " a~tyz mu zagroził, ze tak u-obi, ti klą-
~to~unek Uamazego do zabitego w t<ra· sztor. '~mlm1e. . . . 
1~uw1e rewoiuc10111s1y •<ybal(a. . . ~ \~ teol m1e1scu Macoch drw.1ąco 

O Pius Przeździecki su~ smiejo). 
Olesiń~td miał w swem rozporq„ 

dzoniu kasę, nie potrze1>Qw„łby brat 1 nic w teJ ~µrnw1e powiedzieć - ule mote. 
Zt:znarne swo1e sprowad.za do ol~resle-
111a rbguły kh1st.t0rneJ 1 przyczyn~ 111111e1· 
szet.:,o 111 uce;:;u upatruj~ w 111eprze~trzt:· 
g(.lntu tal\owe~o, 

Nast~pme zeznaje świadek 

Slą,sb;owski 

dziś do11iero pr:tybyly na sprawe. 
Władysław Sl~skowski 

jest iawiuuowcą ;stacji Hadomsł\. od pół· 
tora roku1 byi przedtem ur~ed11ikiem 
lwlejowym w Czi:stochowie. . jest :ilO· 
strzeńcem o. Rejmana. 

Na Jasnej Górze bywał od lat 24, 
odwiedzaf wuja Rejmai1c po kill\a razy 
na miesiąc, znat się 7 tlitzylim dobrte. 

niej pieniędą pokryjomu. · 
A d w. C h ą d zy ń s k i; Czy Dam14: 

zy dobrze był z Olesińskim? 
S w i a a.; Mówiono ml, że Dam~ 

skarżył się przed wizytatorem ldasztorów 
na o. Rejmana i Olesińskiego, że mało 
daj'ł mu pieni~dzy. 

A .; w • K 1 e y n a prosił sąd, aby 
zapytał oskarżonego Macocha co do 
rzekomego 1ego stosunku z Fybaklem, 

Pre ze 15 czy111 odpowiednie zapy• 
tanie. 

Mac o~ h (wzburzony)~ Ja ładnego 
Rybaką nie znałem. Kochałem klasztor 
i źle mu nigdy nie życzyłem. Byłem 
księdzem kataUckim. rrawda, upadłem, 
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ale szpiegiem nie byłem. 'Takie os~ar
tenie mi ubliża. Kłamstwem jest takle 
podejrzenie, kłamstwem jest to że rnnie 
lię Rejman bał i mnie me lubił. Nigdy 
nie było tego, abym chciał klasztor 
idradzać lub mówić o jego tajemni• 
cach. 

Prezes zadawała się tą odpowiedzią 
l ośw iadc:iia Macochowi, ieby prze5tal, 
poczem zarządza obe,rze11ie zawartości 
pudełka z precjozami Heleny, znalez10• 
nego podczas jeJ aresztowcirna w S~re
niawie. 

Kosztownych tych świcidełek jest 
liczba spora: bransolety, broszki, zega• 
rek damski złoty, 7 pierścionków z 
brylantami, tudzież kilkanaście sztuk 
monet złutych, wszystkie belgijskie, prócz 
dwuch węgierskich i jednego dukata 
polskiego. 

_ Poczem prezes ogłasza, ie śle• 
dztwo sądowe zostało ukończone. ' 

Ogółem wezwano świadków ze 
strony oskarżenia 90, ze strony obrony 
23, razem 113, przesłuchano ogółem 91. 

Nastąpiła przerwa, po której prezes 
o godz. l m. 40 udzielił głosu oskarży
cielowi publicznemu, podprokuratorowi 
izby sądowej, p. N1edżwieck1emu. 

Mówił przesrl9 godzinę, poczem 
utądał przerwy, którą prezes ogłosił 
do godz. 3 po poł. 

Mowa podprokuratora Niedź· 
wiedzkiego, 

Prąpomłnajłge w ogólnych zary
ach punkty oskarżenia, prokurator opi· 
1uje pierwsze wratenie zbrodni na jastlej 
O Orze. 

Knywda. jakia wyrządzono czczonej 
fOWSZ.ChnJe świątyni, UCZUCiOm naro
dowym i religijnym społeczeństwa poi• 
1kiego - wymaga bezwarunkowo .sto„ 
aowania całej surowości :;r:a· a wzgtę. 
4om oskartonych przesti:pców. 

Nut,pnle oskartyciel publiczny 
przechodzi do faktycznych danych oskar
tenia: co. do Damazego Macocha, ob· 
winionego o pięć wy5tęp.ków: morder
atwo, systematyczne okradanie skarb· 
c:zyka, kradzież w celi o. Gawełczyka 
sfałszowanie dokumentów urzędowych i 
afałszowanie pieczec1. 

Prokurator zbija twierdzenie pod· 
111adnego Macocha. źe spełnił on zabój
stwo w zapalczywości i przytac:;i.:a wszyst. 
kle dowody premedytacji. 

Oskarżeniu Macocha o kradz1eie i 
fałszowanie dokumentów, prokurator 
wobec przyznania się podsądnego do 
ftioy - poświęca bardzo mało czasu, 

Oskarżenie Starczewskiego, proku· 
rator popiera w całej rozci11głości. Wie· 
dział on o popełnionem przez Maco
cha przestępstwie. 

Współudział jego w okradaniu 
skarbczyka nie ulega najmniejszej Wl}t· 
pUwośc1, 

Winę ks. Olesińskiego prokurator 
takie u wata za dowiedzf oną. I co się 
.tyczy ks. Oles.ińskiego-o szczerości ze· 
mań Macocha wątpić nie można. Ks. 
Olesiński niewątpliwie czerpał w skarb
czyku od 1907 do 1910 r„ przy końcu 
zaś 1909 r. ukradł, łC&cznie !f; Damazym 
Macoche1!ł, pieniądze z cell o. Gaweł· 
czy ka. 

Co do pozostaiych oskarżonych: 
Pianki, Błasikiewicza, i->ertkiewic:za i Cy„ 
ganowsk1ego - proirnrator także utrzy
muje oskarżenie w mocy, a w konkluzji 
wylicza stopnie kary, jakim powinni 
ultdz podsądni. 

Dla Damazego Macocha tąda naj
wyższego wymiaru kary, przewidzianej 
n morderstwo z; premedytacją. 

Wedłue powytszych oskarżeń: Da. 
mazemu Macocbowi, Izydorowi Star
czewskiemu i Bazylemu OJe.11ińskiemu -
grożą ciężkie roboty, wszystkim pozo· 
stałym - roty aresztanckie (oprócz Cy· 
aanowskiego ). 

W zakońcieniu prokurator Niedi· 
wiedzkij mówi: 

„ Wśród oskartonych są trzej za
konnicy-paulini, którym dana była wła
dza odpuszczania grzechów. l<omu wiele 
dano, od tego należy wiele wymagać. 
"am nadzieje, że ukarzecie Ich surowo· 
te samą nadzieję ma duchowieństwo ka: 
tc:>_licJ<le, które pragnie, aby oplrtj11 pu· 
bnczna ?trzyrl!ała satysfakcj~. Ody uda
cie się uo sah obrad, włóżcie na szale 
ciężkie winy podsądnych i pamu:ta1ci1, 
ie wyroku, skazującego wszystkich pod
sądnych bez wy1ątlrn, wymaga od was 
spraw 1edli w ość". --

NO~'Y T<tmJER .tODZJ<f - 5 m :: rc:i 1012 roYrn. 5". 
========~'===================:;;============:a 

Mowa podprokuratura 
KałPanowak.iego. 

Po krótkiej przerwie, prz~z sąd 
zarządzonei .:nówl podprokurator Katra
nowskij. 

.Solidaryzując się z moim starszym 
kolegą, co do istoty osl{arżenia, radbym 
jednak z innej strony ołwietl1ć wystepiti 
głównych podsądnych i wyrazić wlaeny 
pogląd na ich winy. 

Zapev:ne zwróciliś:it~. panowie u
wag~ na dz.wną bu<V'<"•· ' '-tu ol'lu!rże-' 
nia, na f1 olącze1l'I.: w 1 "'i całość Ja!c 
róinych występ1·.6w. ; n111~by zapytPć,. 
dlaczego tego prucesu uie rozbito w; 
kilka spraw prostych, nieskomplikowa-
uycn? . 

Za \vyiazd, za porzucenie Heleny, 
Wacław byłby żądał zbyt w1el!{iej sumy 
pieniędzy, a środki, jakieml Dtlmazy 
rozporząui:riJ Q zmnie1siyły się; dornbiono 
nowe dp:wi ao skarbcz)•l·a. I olo Da· 
mazy Macoch ułożył plan piekielny. 

Sp61rzmy na wartość moralną. tych 
dwucb ludzi: 'Wacław Macoch -- leklw
r1plny, łatwo sit: wyrzel~ł owych ~o.ooo 
rb., p rzyrzecwnych mu przez kuzyna. 
Ni~ otrzymal sumy w C4'asie właściwym, 
a pomimo to uie co tnqł ~ · ~ od ślubu'·. 

Natomiast D.rn1azy Macoch - to 
człowiek ostrozny, oo!icz111ący 11.ażdy 
krok· W lrnt:ce1~r11 g1rnun~j przywykł <.10-
gadzać luui1om 1 tę 1.1m1eNtnosć wniósł 
do 11.iasztoru. 

Staje się prawą ręką przeoia Rei
Wy, pa~owie, sąd-;o:ii:ie człowieka, mana; Krzyżanowska przyjeżdza do ni:!

jego duszt;, jego skłonności, wyratone go, mieszka w kiasztorv·, otrzymuje iJ~· 
w jego pel.stępkach zewnętrioych. Zbrod- żywienie z kuchni kla~it ',rnej i oto ni'~t 
nia przedstawiona w al(cie osl\arżenia nie śmie o tych faktach pisnąć stówka, 
wydaje się tak straszną zmorą, że mimo· w obawie, -~ e go usuną. 
wolnie mogł~1by powstać cbawy, czy nie Skargi płyną do ko11systorza wło„ 
nastąpiła j~!<a straszna omyłka sądowa. cławskieg·-o, !wnsystorz przesyła admo111 
Zeby dowieil ć, ie w tym razie omyłki nicję, - W!$~ystl\o bez rezultatu. 
nie ma, nale 7ało wam do'i.t'teść, panowie, o~muiy Macoch gr.:ni zamknięciem 
jak hao1ebne skłonnosci mają c1 ludzie, klasltoru 1 wywoJ'uje efeltt groźnami. 
siedZ/łCY na ławie oskarZ-0nyeh, że S'l 0111 Boją sie go w Kłaszton:e, t>0 wiedzą, ze 
zdolni do wszystl{iego. jest zav1ny do wszysli<1ct;J. 

Kiedy rozeszła sie \liadomość o ,,I właśnie tacy dwa1 iud~ie, z któ· 
znalezieniu pod Zawadł'mi „trupa w rych jeden paść musiał, t:e:)zil Si~ pa• 
sofie•, pł"Z"!t: długi czas w:ele mówiono miętneJ nocy w ceil. 
i pisano o tym fakcie, podziwiano bez· Damazy Macoch trzy razy zmieniał 
ilność właeii, pn;ytac;zano przykłady z opowieść 0 sicze'1,ćtach tej ostatniej roz· 

zagranicy i porównanie wypadło na nłe· 
korzyść wladz miejscowych. Ale wła- mowbto W<U '. anty: W'lław czynił mu wy· 
dza Sfłdowa pracując cierpliwie a wytrwa· mówJ~ i, ż~ uie otrzymuje awansu.11 Da
le, dosz.ta do wrót klasztoru jasnogór-skiego." mazy tlazwał go mi'okosem, za co otay· 

„Fakt spełnienia morderstwa nie u· muł policzek i w6wc1;as \:hwycił .za 
lega wątpliwości, jak rów111ei, Iz ząmor· topór. 
Jowanym byt Wactuw Maco:.:n a mor· O Helenie podsądny w tej wers ji 
dercił. Oamaiy Maco~łl, on t~mu nie nie wspomniał. W drugiej z;awia s :ę 
przeczy. ,A.e riecz w lem, czy przeit~p· Helena: Damazy staje w ooronie J~J 
stwQ było pop łntone w zapa czywośc1, czci, Wacław policzkuje go i idzie •. pać; 
cz.y z premedytaqą. Damazy rozmyśla, wpa!.111 w gniew, 

Zestawiwszy te dwa rodzate wy... chw~ta za topór •• ~ . Wresz~1: trzeci po
st4pków, uirzycie różnicę. jak cuowiek . wód. Wacław ob1az1ł 1 owa i: t<:oscloła •.• 
zabija w zapaiciywościil ttie ulc,ląbł l)rzed ołtarzem„. 

W miejscu, gdzie go ogarnął pło· . Sam nie widzi zjadliwej ironii. bJią-
mień uniesienia, uderza tern co w rę!<c: ce1 z !ego twlerdze~1a, Ddmazy Macoch, 
wpadnie, zabiwszy, tru pa nie chowa; człowiek, który. me su 10-Nał kościoła, 
albo odda1t: się wt„tli.y, albo odbiera wp~dł w taki gmew _z powodu obrazy 
sobie zyc1e. Zabóica dt:iałający z pre- Kosc10~a. Bro~;ł czci Hele~y •. Ol' , \tó
medytacią, przeciwnie; sl<rada sit;: do 0• ry w listach ~isa11ych w _wu:z1e111u oro· 
tiary, zabija poustepme trupa ukrywa sił Star~iews.1<1ego, . 1!a1us1!n1e;, aby Ją 
sam zaś uc1e11.a. ' > przed.itawli, Jako b.ob1eu: z.łi:~o prowa• 

dzenia. • i wreszcie d<Jstał policze,(, •• 
Nie . mamy na to ś1viadków iy· Ct.:y µu:.Jobna wierzyć, aby teu Damazy 

wyc~, a~1 dokumentów,. które by nam Nii.:l::..1Cil, 11.tórę.go widzimy ua ławie 
pow1edz1ały, 1.ak speł111ono zab61stwo. 0,;;..,u1.<wy~ll, tak wziął uo serca utrzy· 
Ale mamy św1ad1,ów w ranach, które m„.iy : uu lCJO w ci.t.!ry oczy poli· 
mówią o sobie, jak były zadawane. - ciel,. 

..\lów;, że wziął topór, aby przy.:. 

męża. (Macochowa w ławie; .Brat 
spał.„;" przyp. koresp.). 

Nastepnego dnia siedzą przy herba• 
c;e, czytaj~ g11zetę, aowladują si@ o zna
lez.1eniu sofy i ar1o1~itowamu uiewinnyl:h 
Cieszy ich tn, bo c:i;ują swoją bezkar• 
n ość. 

. Helena M?icochowa rrtY"·"aie, te 
prenumerowalą „Kul'jer Wars~awski", 
ale jednocześnie zaznacza, że nie cay
tała go od dnia morderstwa. Damazy 
mieszka u Krzyżanowskiej. Ona :;.awo· 
zi go do Sieradza, słowem ciągi~~ :sobą, 
niby tarczą, okrywa przeslę ,H.:•~. Tu już 
wątpić nk można o ch~c. ulu·ycia prze
stępstwa. A motyw tego ukrywaa~(l jest 
jasny: węzły, łączące 1ą z Darnazy:ri, by
Jy za silne, aby ie mogła zerwać, dla 
człowieka ~hLćoy nawet ł~vc!Ht11ego, alt 
iuż nieżyjącego. 

Złoto budzi nową żądzę złota, ale 
jej nie gasi. Ta l\ob1et1.1 prakt~czna ni6 
chciała wyrzec :sit: '1obrob~1 tu, a nawet 
zbytlrn. 

Che~ jeszcze iastanowlć si~, czy 
b?7ło świ~tol<radztwo. Macoch trzy,t:ot· 
nie zeznaje i za lrnżdym razem podtrzy
muje nietylko wyznanie swuich win co 
do kradzież)', lecz i oskarżenie Sturczew• 
slciego z Ule~irJjltim u współudział. 
Starczewski w korespondencji więzien
nej błaga Damazego o cofoięcie obcią
ia1ących ~o zeznl!r1, wiec choć tu sii: 
wypiera, tam przywat llilC µo winy. 

Macoch widział, te pewnego razu 
Olesiński zabrał klucz z pod poduszki, 
na której up1zednio siedział o. Gaweł· 
czyk, i zakradł się do skarbczyka. Aby 
kupić milczenie Damaze 10, Olesiński dał 
mu niezwłocznie 50 rb. 

Panowie sędiiowie rysuje m1 s1' 
przed oczami może fantastyczny, nie· 
mnie1 prawdopodobny obraz. Ot ' kiedy 
gdy w1ei<i przejdą, ktoś zairzy aJ kronik 
l oto na jednej z l<art przeczy1a. 

.w roku Pań ;;kim 1910, i,akonnik 
Damazy Macoch. zwab1wsiy do et=li 
brata meta :swo1e1 iwcbanl\i. zamorclo• 
wał go ;,p111 •o, llup wtoi; dQ sofy 
wywiózł het w pole 1 do wody wu.ucił". 

Czytelnik stame osmµiał}, zgroz4 
przeji;ty, w pierws.i:ej chwili będzie Sił• 
dz1ł, że to iaiueś niepoto.lutu11::uie, lecz 
oto odwroc1 Karl~ 1 prz.:c1yta na drugiej 
stromucy; 

„ Ten sam Damazy Macoch i dwaj 
wspólnicy jego l,!rabili te groiize1 które 
lud ubogi n:ósł do pusiel~ ukochanei 
świą tyni, i te grosze rzncał kobietom". 

Wtedy, panowie sędziowie, rozum 
czytelnika odmówi wiary, słowa te na
pełnią się krwią i on, drżąc, znów prze
wróci kartę, aby dow edlieć się, co o 
tych wy:slępkach powłeaział sąd Judzki. 

Waszem zadaniem - wypełnić te 
strome<: luonilol" 

• 

Wierny, że zabójca dusił ofiarę, aby kto 
nie słyszał lt:ków jej i chr"apania. Zbrod
nie spełniono w starodawnym 1d11szto
rze, na l<tóry uwaga wladz iest na1mniej 
zwrócona, w celi zakonnej, o ścianach 
grubych, głuchych, zkąd głos 1udzl\i nie 
przenika na zewnąirz. Siady za1arto. 
Sprawca uciekł. Gdzież Ni. mógł dogod· 
niei wykonać ten postępeK? W miesz
kaniu ofiary, tyło to mepodobieństw em, 
zarówno jak. na ulicach warszawy, z wy
najmowania zabóiCY wypłynt;łoby wiel
kie n1ebezp1eczeństwo. 

Jtv•ować (irLazgi do przechowa;iia futra •.• 
Jakieg,0? Czy 1ego półtorarublowe_go, 
które w 1oż~'-i z trupem do sofy? Czło· Zrywa się długotrwała burza ok.la· 
wiek, w} dai fiCY n.a kobietę dztesiątki ty· sków. Prtewodmczący ut u go łlle może 
sieq 1 ubli . tak dbał o p ółtorąrublowe ospolw1ć pub1Iczno$c1 1 grozi lbUtH~
futro? Sum zajmował się upalwwaniem ciem z sali. 

Moie zdawać się nie doś~ wyjaś
nionym inotyw zbrodni. Dla mnie mo
tyw jest zupełnie wyraźny: usunięcie 
współzawodnil<a z dro~i ltobiety ul<O· 
chan ej. 

Damazy Macoch, poznawszy Helenę 
Krzyżanowsttą, przywiązał sie do niej i 
wielką namiętnością; o miłości w zna· 
czemu wyższem me może być mowy; 
ausza Heleny Krzyżanowskiej; jak wyka· 
ZUJ'l dalsze postępki Macocha, ł>yia mu 
zupełmc rnt:potrzebną, W „a~tępstwie 
Helena zapragn~a wyj~Ć z fałszywego 
połozc:111a i Uamazy uJn.ał ;jie w t<onte• 
cznosci wydama 1e1,.za mąz. 

Najpierw chce ją wyswata~ za •.• 
swo;ego 01ca; nast~pnle za brata Fran
ciszka, chciał zatrzymać ją w rodzinie 
aby mieć dostęp 11:1ko lrnzyn. Ale ob: 
zamiary zrot>ił:i „r .;w 11• 

Uczynił z niej mężatke i przy PO· 
mocy dokumentów fałszywych, był to 
Jednak sposób ślizki, fałsz bowiem wy„ 
dałby sit: prc:dzej ciy pófnrei. Wiec 
":Yd~ł ją ostatecznie za potrzebuiącego 
p1enicdzy kuzyna, Marzył o parawanie, 
a tymczasem parawan zamienił sie w 
IDU!·. !"ielcn~ pokochała meża, zaczda 
wysl1zg1wat s11; z rąk Damazego, tam
ten zaś ząu ~ pienl-=dzy; Cóż pozost.i1e? 
Albo zrzec dę Heleny, albo usunąć Wa
cław.a. Wyrzec się 1 1 ... 1Ndobna, wiec 
trzeba b)'ło wybrae to_ ~ uj!ie„ 

mając loka.? l dopiero w lipcu zaczął· Sąd ogłasza przerwc. 
bronić się pr:reciw molom? * 

• Damazy Macoch wie, jak · olbrzy
mia róznlca istnieje pomiędzy karą za 
zabójstwo w uniesieniu a w premedyta
CJi. Oto łatwa do zbadania taiemmca 
jego wywodów. 

Opowiada nam, że spowiednik ka· 
zał mu ukryć trupa.„ Panowie sędzio" 
wie! . Cz;y podobna uwierzyć, aby zna
lazł się taki spowiednik. Móglby rnm 
być tylko Jeóen człow1el~; lzydor Star
ctewsto~ ale on w owym czasie bawił 
na urlOi>le. 

A teraz przechodzę do Heleny Ma
cochowej. Pierwszą jego myślą bylo 
udać się do kobiety ukochane1, dla 
której przelał krew brata: Może być„ że 
w pierwszej chwili wymyślił historję o 
wyjeździe Wacława do Ameryki, ale 
później powiedział prawdę, a ona za
miast wygnać mordercę, zamicist dać 
znać władzom, pall lwresponaenc1<:, mo· 
gącą ich skompumitować, prowadzi go 
do stołu w jadalni, przy l~tórym siedzia· 
ła przed kilku dniami w t0wariystwie 
męża„. t oto zasiada przy tym samym 
stole z morderc~ i jego słu1.1;ąl jal< po· 
stępu 1 t: dale1? Wiecwrem, Jakby nil!dY 
flic, 1dz1e w towarzystwie montercy ua 
1m1e11111y. 

Kiedy ią znajomi zapytują o Wacła
wa, odpowiada, że wyjechał do Amery· 
Id, że ją porzucił, a wówczas wszyscy 
zachwyca,, się Damazym, tym dobrym 
pocieszycje1cm. Wracają do domu, na
staje noc może w tern samem łożu 
małteńskieiu 9ą~ZY .Die§zczotami zabójce 

D złś mówić bi:il<i obroncy . 
-'1 rw!zy wystąpi obrońca Macocha 

-adw. przys. Kleyna. 

5l{rz~nl{a do łiatow. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Dn. 29 utego b. r. na szpaltach 

poczytnego dziennika Pańskiego, była 
pomieszczona .wzmianka p; t. .Syste. 
ma tyczna kradzież." . 

W1.m1ani<a ta z gruntu fałszyw1Q 
oświetla1ąc dz1ata1ność ua::;ze~o zakładu 
rzuca Jednocześnie cień na nasze dobr1-
imie, 

Najuprzemiei prieto uprasiam Pa
na Redaktora o łaskawe pomieszcieoit. 
w swym poczytnym organie, tych 1\ilk<! 
słów. oświetlających fakt właściwie. 

Zakład nasz od lat wielu za)muit. 
się specjalnie przygotowaniem dla p.p, 
lekarzy-dentystów wszell•ich platynowych 
i złotych materiałów, kupując jednccześ. 
nie zupełnie of1ctalnie pozostałe platy
nowe i złote odpadki, o czem zresztą 
wychodr.11 od czasu au czasu odpowied. 
nie w prasie o,J oszeni21, Komentarz w 
wzmiance, ~ przy rewizji z11a1eziono u 
nas na trzy tysi~ce wyrobów złotycb iest 
wprost śmtesz.ny::n. g\.1~1z Il. często w 
zakładzie naszym zna;duje s1~ me na trzy 
lecz na S da 10 · ty~u~cy rb. wyrobów 
złoty eł',., 



Panowie Geszekor i Wideman zna
ni nam byli jako samodzielni technicy 
dentystyczni i jako tacy · przynosząc za 
drobne kwoty odpadków nie mogU 
.wzbudzać żadnych podejrzeń. 

Załączaj'łc wyrazy wysokiego sza
cunku pozostajemy. 

bardowania 24 lutego, oprócz już wy
mienionych, jeszcze 11 osób straciło 
tycie, a 5 zostało zranionych. Wali w 
towarzystwie konsulów zwiedzał miej· 
sca, w których padały włoskie pociski 
i wszyscy stwierdzili, że nie może być 

nadejdzie dzień, w którym sam rząd 
obstawać będzie za minimalną płacą dla 
g.órników, 

Ofiar9. 
Zamiast wieńca na trumn~ ~. p. Ml„ 

chała-Witolda Roszczyńsklego-od ro• 
dziny Macińskich: 

G. R. Lissak mowy o szkodach przypadkowych, lecz, 
Zachodnia nr, 41. że zbombardowanie miasta było umyślne. 

z WarszaWy.· 
Na ligę przeciwgruźliczą 3 rb. Na . 

wpisy dla niezarnoI.nych ucznióN gim
nazjum polskiego 4 rb. Razem 7 rb. 

Łódz, dn. 3 marca 1912 r. · w Pekinie. 
(Telefonem). Zamiast telegramu ua ślub p:Bal~ 

biny Jakubowicz z p. Ludwikiem Sze„ 
stałrnwskim -składają r.:1 rtecz biednycl\ 
robotników rb. t-Bina i Henryk l\utfl•~ 
ro w je, TELEGRAMY. 

Tel. Ag. Pet. 1 pryw. 

Otwarcie S"'jmu. 
Helaingfors, 4-go marca. Odbyło 

lłfł uroczyste otwarcie sejmu. 
Strajk jednodniowy. 

Budapeszt, 4 (3)- Odbył się jedno. 
dniowy strajk, połączony z pochodem 
pn:ez ulice 140,000 robotników W celu 
demonstracji na rzecz powszechnego 
prawa wyborczego. Zajść nie było! 

Wojna. 
Paryż, 4-go marca. Dzisiejszy .Jour

nal" donosi z Konstantynopola, że rząd 
turecki stoi zasadniczo na stanowisku 
bezwzględnej zwierzchności nad Trypoli· 
sem i zgodzi się na rozpoczccie roko
wań pokojowych tylko na następujących 
warunkach: Pas nadmorski około mia
sta Trypolisu ma być oddany w ręce 
włochów, natomiast wnętrze kraju i ca
ła Cyrenajka muszą zostać w rękach 
turków. · 

Strajk w Niemczech. 
Dortmund, 4 marca. Rozpoczęło 

się czt=;ściowe bezrobocie górników w 
dwóch kopalniach. Strajkuje kilka ty
sięcy. 

Skon poety czeskiego. 
Praga. 4 marca. We wsi Diwaki na 

Morawach, w napadzie rozstroju umy„ 
słowego wybitny poeta czeski W1lem 
Mrsztin przedął sobie arterje na szyi i 
zmarł skutkiem upływu krwi. 

Telegramy własne 
„Now. Kurjera Łódzkiego". 

S kuU:i bombardowania. 
Konstantynopol, 5-go marca Waii 

w Bejrucie donosi, że skutkiem bom ... 

Rzym, 5 marca.-Z Pekinu donoszą: 
Wybuchł l. ożar w dzielnicy chińskiej, 
Budynel'. mennicy i najpi~kniejsza dziel· 
nica zostały splądrowane i podpalone. 
Szkodę obliczają na 100 miljonów. 

Szangaj L w płomieniach. 
Londyn, 5-go marca. Z Szangaju 

donoszą, że i tam zbuntowali się żoł ... 
nierze, którzy podpalili miasto w kilki! . 
punktach. Juanszilrnj prosił posłów o 
opiek~. ponieważ obawia si~ o swoje 
życie. 

Rząd wobec strajku. 
Londyn, 5 (3)- W Ebb·Vale odbyło 

sie zgromadzenie górników, na którem, 
jeden z delegatów stwierdził, że w spra· 
wozdaniach opuszczono zdanie z prze
mowy Asquitha do górnił<ów 29 lutego, 
Asquith powiedział wtedy: Nied~ugo 

Na mocy postanowienia gen erał 
gubernatora warszawskiego redakcj~ 
„Gońca Porannego i Wieczornego"; 
skazano na· 300 rubli kary za wydruko
wanie w nr. 75, artykułu p. t. 9 Komu 
stawiać pomniki w Warszawie". 

. Zarzą~ Zowarzysłwa JCrzewienia Oświaty 
• zawiadamia, że Ogói~e zebranie członków Towarzystwa od

będzie się w niedzielę 17 marca, o godz. 4-ej po południnlu w 
lokalu Towarzystwa, Mikołajewska N2 11. 

Porządek dzienny : 1) Zagajenie. Wybór przewodnt
czą.cego. 2) Sprawozdanie Zarządu a) Sekcji uniwersytetu po
wszechnego b) Sekcji czytelnianej. 3) Sprawozdanie. kasowe i pre
liminarz budżetu. 4) Protokuł komisji rewizyjnej. 5) Sprawa 
zmiany ustawy. 6) Wybory członków Zarządu. 7) Wybory ko
misji rewizyjnej. 8) Projekty l wnioski. 

Uczęszczaj Pan na kursy językow nowożytnych fl-ra ~\ummera, 
• • 1· h • 11 0 k J k• , Podczas nauki sły.szy Pan tylko J!ZI I C cesz Się WJUCZYC Języ a ranCUS l~go. m.?wę trancusit~. ~an s~m mówi 
również tylko po fra11cusku. Je~t to zupełnię tak, jak. gdyby _Pan był' we. Fr.anc11. A n.awet _wu:ce1l Gdyz Pan_ na· 
tychmiast rozumie to, co m~w1 do N:ego nauczyciel. K~zde słowo 1 ki:iźde zd~me ob1aśnia ~u bo~1em• 
nauczyciel za pomocą nasze] metody w sposób łatwy 1 p~zy~tępn~. W ten w1~c spos~b. od pierwsze! !el~
cji posiłkuje sit: Pan w rozmowie z nauczycielem wyłącznie 1ę~y~1~m. franc~sk1m .. Am 1edne1 . chwili me 
traci sie na tłomaczenie na ii:zyk ojczysty Pana. Wszelkie obJasmema qdz1elane ~i\ Panu w Języku fran· 

. cu3kim. Dlatego też jest Pan zmuszony posługiwać si~ również tylko t~m j~zyk1em. . . . z dźwiękami obcej mowy rychło się Pan oswoi. Przytem pra~1e n1epostrzeze111e przyzwycz~1 
się Pan mówić po francu5ku dobrym akcentem, a co więcej bez trudnoś,c1. Ten ;sal!l sp~sób wykładania 
stosowany jest do wszystkich języków w naszych .zakładach. Wskutek tefLO uczmow1e nasi nader szybko 
poznają język, nie odczuwa ąc nawet ciężaru nauki. . . . . . 

Tałt samo i Pan nauczyć się może każdego obcego j~zyka. ZądaJ Pan bezpłatne] 1 do mczego 
nie obowiązującej lekcji próbnej. - Codziennie rozpoczynai'ł się nowe· wykłady (oddzielne i w gruµach). 

DYREKCJA ~ursow Językow Nowożytnych D-ra Kummera 
. ŁOOZ' l<arola 4. Pa~janice: dom W-nego Roznera. 

Piotkowska 79, Zgierz: Dłt!ga 6. 

Q(;ŁOSZENIA ZWYCZATNE 
~~~~~~™~~~m 

DJlm Mydło Nafciane i 
zmarka L t , M sk ~ 
fabrycz: a arn1a o a ~ 

D1ł , prz9gotowane sposobem angielsl{itn IJ 
~ Najwydatniejsze mydło ~ 
m do prania bielizny. łlm] I ...- Nie niszczy bielizny i c~yni ją śnieżno-białą. I 
m Edmund Bogdań~ki w Ł~dzi, Dzi.elna tł! ~o. I 
~ dawniej „Hordoczka 1 Stam1rowsk1 ' ~ 

I Do nabycia we wslystkich handlach kolonialnych IWil 
składach aptecznych j m. ydlarniach. ... r1829-8-1 llt!!J 

~~~~~~fiiJ~ ~ ~~~~~~~' 
JAK WVLECZYC REUMATYZM. 

KSIĄŻKA, KTORĄ WYSYŁAM BEZPATNIE WSKAZE WAM. 
Kilka lat temu ciel'piałem bardzo na st!'aszny reumatyzm we wszptkicll 

tr.eściach (rte;.:o ci„ła. _Lekarze i s;iecjaliści tei chorobie nic pomódz nit: mogli i wie, 
lu z nich nawet przyznali chorobo: mą. za ;iieuleczalną.. Wtedy próbowałem ko
r:z:ystać ze środków ogłoszonych w ga:;i:etaCh, lecz i z tych równic!; żadnej k0-
uyści nie otrzymalem, tak dalece, iż już prawie straciłem nadzieje wyleczenia 
•il:. Lecz przedtem aby oddac s1i: zupdnie rozpaczy postanowiłem osobiście 

, ztiadac ti: eh robi; • przyczyny jej z nadziei~ iz wtedy zdoła1u 
znaleić środek do leczenia. Po upływie kilkuletniej usilnej pra
cy zdołałem w końcu wyaależć srod"k któi·y przewyższył 
wszelkie moje oczekiwania, Co lekarze nie mogli znaleić dla 
mnie , sam znalazłem i obecnie jestem zdrów. Poczem zawiado
miłt>m o odkryciu swem tysiące c • crp: ących na t<: chorobe i 
oni równiei teraz wyleczeni zostali.;. ' 

Z powodu aby wstyscy cierpillcy~ na reumatyzm lub poda
grę wiedzieli jak można wyleczyć sie z tej choroby. wydałem 

, kslą.ikę w której bardzo wyrąioie ~·pisalem jak mozua w zu. 
. pełności wyt.;pić nieprzyjaciela tego z 01~gaoizmu. Z wielklł 

che:o1ą, gotów jestem wysłać zupełuie bezpłatnie jedeo egzemplarz tej ilustrowa-
11ej ksią,iki każdemu cierpiącemu na i·eumatyzm lub podagrę. W ksi:,zce tej 
wskazane jak łatwo i prędko moiua u si~bie w c!omu wyleczyć ti: chorobt;. 
Niec odkladajcie na chwil.;, lecz niezwll)CZ!l; c "apiszcie aby wysiano Wam ksiąt. 
k~ t~. Napiszc 'e swe imię, lwtwisko i pdny adres na 4-ch kopiejkowej od k: yt 
„e i adeślijcfo pod następują.cym adre,sem, III, E, Trayser, l\~ llfi Bailgor House. 
Siloe LaJle, London E. C, Englaod,, 17 28..., 12 ..,.-1 

Zhiotymina 
Aptekarza J. Humblet 

' .. _· te1·1bursk.i za Ni 6816, I
-Zatw. przez Urząd Lekarski Pe-

Zalecany przez pp, Lekarzy z nie· 
zawodnym skutkiem jako środek 
znakomity w µrzypadkach chorób 
dróg oddechowych, iak: katar 

t''-i krtani, katar -Oskrzeli, katary 
r 1_ płuc, koklusz, kaszel. Pobudi;a 

J łaknienie, wzmacn;a org•rny trawie· 
nia, a temsamem µrzyczynia -sie 
do ogólnego polepszenia stanu 

chorego. 
Sposób utycia pr:i:y każdym flak, 

' Sprzedaz u wyłączn. przed~ 
staw, na Ces. i Kr, Pol. 
S, M. Goldberga, Warszawa, 
Rymarska 6, oraz w aptekach i 

-składach aptecznych 

T1 I . " ,,,-o OR]a 
Najlepsza p1:1sta do obuwia w 4-ch 
kolorach. Żądać wszędzie. Re
prezentant na Łódź i okolice. 
I. Żołtaszek i:[ onstan-. 
ty1!11o\'!l.ł'ska Ni? 7".J-. 

1711-4-l 

Dziś, 5·!?0 marca 1912 r. 

Wielkie wspaniałe przedstawie~ie Bierze 
udziat cała-· trupa i nowi debiutanci. 

Występ Nowośćl 

. ...,- IO Martinis IO 
jazda na trójce ro_syjskiej i n~ koniach, p~ł,czone ze 

śpiewami. tan~amf 1 orluestrą bałałajlWW'ł- ł) 

międzynarodowego SCHAMPJONATU 

~r A L K T francuskiej 

DZIS 3 ~AL&i 
.Oriow - §{ołetin 

Rollja · Rosja 

Rakowitz ~ Spirido 
Serbja Turcja 

2 szampioni świata 
STREfliGE - Władysław 7 S y c~ 1 !{ 0 

:>zam i·on f;uropY Cyganlcwicz i. .;) "- • 
p · St11dent uniwersytetu Wiedeńskiego 

Zawiadomiemie. Od dziś do 6-go Marca knn • 
kurs p • ękne1 budowy ciała 1rn~~kiego. Udział brac mo· 
że kazdy z m. Ł.067.t, jak również atleci zawodowi 1 
amatorzy. 3 medale. jurc stanowi publicznosć. Zgła· 

szać się w cyrku A Oevigne, do +.g .V\jrcć!. , 

~ , ć o.:?.egoły w programach. Początek o g. i pół \v. 
A " 



„ 

SZ\"SKIE 
i sapelneWJlee&eDf(.. 'Y.azlębiema. bólów prd1a, 

ebrJpki, katara, t)SU'ep lob pnewłeklego, 

aapa1euia oskneli, idoemJ ~ dycha~icy, rozed?1y ~ 
tn1 zapalenia blaai, npewruonem Je&t przez uzyclł 

ANTYSEPTYCZNYCH 
• 

Pastylek VA· DA 
(Pastilles Valda) 

1'ie upominajcie jednak Żl!dać we wszystkich 
apt.ekaeh i składach aptecznych wyłfCZnie 

PRAWDZIWYCH PASTYLEK VILDI 
(Pastilles Valda) 

'W l"tJDBŁKACH z BANDEROLĄ C.il!Ell~:M4 

1 opatn:on.J'CQ nanr' 

Swiatloleczniczy Roentgenowski 

IW STYTUT D-ttA $, fc'N T.O , 
SpecJsJist ' rhorotJ skórnych, wwsow, wenerycznych i moczopłelowych , 

ulica Krótka No 4. Telefonu » 19-41. 112 o o 
Lecramie promieniami Roelitgeha, światłem Fin•ena i kwarcowem 
(choroby skóry i wy:padanle włosów~, prądami wysokiego napięcia 
(świetba, hemoroidy, elektrolity (radykalne usuwame szpecących wfosów), 
maea~ wibracyjny i pneumatyczny podług prot. Zabłudowsk1eg'J {niemoc 
płciowa), kaust1~e, 1usuwanie broda:wekJ, Endo I C»tsłoakopja (oświetlanie 
organów moczopłc10wych1• Elektryczne świetlne kąpiele i gor'łce 

powietrze. Leczenie syphilisu .EnrUch·Hata 606 •• 
Przyjmuje od 8 - 2 i od o-9, dla pań od f> - 6; .osobna poczeka~nia. 

lfoUJootwo:~g1,~, „~fi"ła •ańeow !! 
, , N!oiej11em mam zaszczyt uwiadomi& S1. P,, że otworzyłem przy 
vL. PASAZ SZULCA .Nll 2 obok Sall An~lelsklej, w byłym lokalu Tow. 

&~~:~•tbche }lewą pl~rwszorzęaną szkołę tańców, 
rz,dzon11, !: "."ll!ll~l r.J J<0mfor1em. podług Olllltu•cll wywagali techniki 

hy&leny, pos1ada1ącą, efektowne elektryczne olwietlenie. Rozpoczynam 
uowy kura ta~e6.w. Podojmuji: aii: katdego, bez wzgli:du na zdolności w 
przecligu 1 1111~a1ą~a wyucz7ó wuyatkioh nafnowuych i starych tall.ców. 
Z~pl1y przyjmu1e s111 codzi11DI1le w mojej kancelarji od gJdz, 1 do 11 
\~1ecsorem , We wtorki SI& uuidune kc.łka zamkn!-::to , do kt6ryab m;Ote 
,. _, jeneie dołączyć kilka par. Z szacunkiem 

HenrJk Hendrykowski. 
•·t672-l-1. dyplomowany uuc1yci1l tai'iców, 

UWAGA. W niedziele ł ~wir;ta tańce zbiorowe 2 l'ny d1d.ennJ11 
l , j. od 2 do ó i órl 7 do 11 wieczorem. Udilelam takle lekeH "" sto 
wany11tn!aeh I akładach naukowych. 

TAK Btrszczy BUT \VYCZYSZCZONY 
ZNAKOMITĄ PASTĄ 

ŻĄDAt WSZĘ DZIEJ. 

Najw,bitn lejsze Nowośei se~onu 

Perfumy, i Wody Kwiatowe 
„Poresl{a" 1\dorable'' 

T-wa S. I. CZEPELEWIECKI i S--wia 
MOSKWA. 

11 Z11dać wszędzi li 

Teatr „ijRAmA". 
PROGRAM od 1 do 16 Mar.a r. b. 

Ellen Ridlgra, 
Angielaka s11bretka 

Fredy marvoo~ 
a 

M-lłe Gusti 
1 jego 1lmn111t. scen-. w pracoWJli 

malarża 

marka a ~·· dforirl 
Duet trausformacyln[____ 

Les trois Woo il.~m a:r 
Znani angie l$cy eksoenti:ycy 

lii-r:-E-rnat 
z łl!go pakornit, grupp' t ru tiwa• 

nych małn 

Erika Kv i nte.t-5 dam 
Spiew, tańce 1 wój1kowe c~ w ; c i~nfa 

i t. i. 

EU c.:: n f'ottar 
Kobieta strzeic<: 

Hazdoi&k1 

~A;";~ 
I ~zet~~ir w:: &1:: Llzmla w_ 11-tu toffiacn _ ~ 
~ wydanie no we z portretem autora oraz kilkudziesięciu drz„ W 

worytami tytułowemi. · 
Zyciorys poety i ohjasnienia du je ~o utworów opracował 
dr. Roman Dyboski. prof. lit. ang. na Uniw. jagiel. Studjuw 
p. t. „Szekspir w :Polsce„ napisał dr. Ludwik Bernacki: Wy
i,oru przekładów, z dawniejszych pióra Korzeniowskiego, Ko
źmiana, Ostrowskiego, Pajgerta, Paszkowskiego, U1rlcha ze 
ws Pókn· snych z„~ jana Kasprowicza i Edwarda Porębowi~ 

"'okonał St KrzemlńskL 
Ge11 :1 11ojedyńczego tomu w prenumeracie na zwykłym pa· 

pieru 75 kop., oprawa dwóch tomów razem 50 kop., na 
lepsz. pap. rb. l. opr. tomu 60 k. Cena 12-tu tomow w prea.: 
na zwykłym papierze 9 rn., na lepszym pap. 12 rb. 

,, „ w oprawie 12 rb ., „ „ 18 „ 
Po wyiśdu z druku cena będzie podwyźszona. 
Dotł\d. wy•zł1 s druk11 dwa p1erwne tomy ! zawieraj-: 

Tom. I: Zycie, twórczość i sława Szekspira, przez R. Dy· 
boskiego. - Burza, w przekładzie L. Ulricha - Dwaj Pa
nowie z Werony, w przekładzie St. Koźmiana. - Figle Ko-
biet, w przeJ\ł~dzie L. Ulricha. . 

. Tom. łl: Miarka za millrke. - Komedia pomyłek.-W1ele 
hałasu o nic. Wazystkię przekłady Jana Kasprowicza. 

Do aabyoia w• waay1tk1ch k1!11garnlach. 

Dr. E. Sztldkret · r. 11ed.Z. Golc 
Akuszerya i choroby kobloce. 

Zachodnia 36 m. 7 także wejście 
z Piotrkowskiej 3 (Hotel Polski) 
Godz, pnyj. 101/1-12 11&110 I 4q1-1 po 

Specjalista chorób właaów, skór• 
nych (piegi i pryszae na twarzy 
etc.) i wenerycznyoh (syphllis 

Dr. S. Sznitkind 

choroby skórne ; wener. 
ul. Mlkolajeweka NI 

Telefonu 1i 2060. 
~ods pr•yj•d od 9 do 12 • od 4 i pb 
do 7 I pół w., VI Nledsl.ele i śwl•t• od 
9 do 12 i pól. t·3'J6 1~ 

Dr. L. Klaczkin 
K1111tqty•dw1ka 11. 

ul. Srednia nr. 2. Syphlll1, ak6rne, weneryczni, 
leczenie elektrycz,1o~cią i masa· choroby dróg mo01owyoh. 

• , . · Pra~}nH11e pod 8-1 rano 1 ac\ 

Przyjmuje odz~~2 po pot I od 5- wiea. dla pań od 4.-6 pt 
4 do 9 wiecz„ dla dam od °.4_5 południ"!.!.. 7113-<> 
po poł. 

StarszJr felcżeP 

D. ŁOKSZYN 
Widzewska 10. Telefon Ji 20·56 
Akuratne wykonywanie wsz:mk.ibc 
czynności f elczerstdch. 

Codziennie szczepienie 
ospy ochronnej świeżą 
krowianką. 

SPECJALISTA 
Chorób skómvch, wanaryoznJO~ 

i niemocr płc1oweJ 

Dr. LEWKOWICZ 
powrócił 

Przy syphiłisie stosowanie prep 
606" „ 

Leczenie elektrycznośolą i masa 
iem wibracyjnym. 
Zachodnia NK 38 

l1 [ ' V n I °' 9-1 i od 6-8 dl• pań od 64 ur. i:~~BHJa l\BrHr-uBr~Zllnl w niod~lel~ o( 9 do a, r. 1109 1 o 

Choroby kobiece. "'*"':lf :łł~~,) 
Ulica Piotrkowska U!I 

i>riyjmuje Od 3 do 6 po P• W oledzlel7 
od godziny 9 do 12 rano. Telet: 18-0. 

rl12S O Q 

Dr. L. Prybulski 
.... horoby i:;korne, włosow. (kos· 
.1etyka) weneryczne, mJczopłcio· 

.ve 1 niemocy płciowey. Leczenie 
svohil isu Sil. Varsanem Ehrlich-• li 

t-l 41ta 606" 
ulica POŁUDNIOWA M 2, 

Puyjmule chorych od 8 - 1 ra.uo 1 od 
4 -·-- 9 1w poi., pa!lie od !> - 6 po poi 

8674- o o 

laźne Dla f ań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

„E GENJA'' 
KA·RTOWSKA, 

Łódź, Konstantynowska o 
Telefonu ffg 28-0I. 

Pu l eća ~zan Panio'n w r:.~ctzi i okol kac) 

NAJPIĘl\N:tJSZf CZESAłłlE 
t>iycH' \;towy z natychmiast o wym wysm 
Sl:ćll em ( l\lanicur.) czyszcl:<mie paznogo 
farbowanie ,„łosow l wszel kie roboty "' 
i:a:\-rc.s µeru!..:a l·:)t-wa wclio Lq.~i! jako to! 
loki turbanowe warkvćte ' vosti scl1, za · 
w111.o w n ajthJW tym stylil wykonywana, 
po•I 111 11w i(iernn!c1em . iV yuo.am upina• 
n1a najnows1;ycl\ łry •ur w 5 lekcJacb. 

A bonament na miejscu i w domach 



----------- I 
8 e 
e 
e 

Dramat w 3-ch aktach. w. wykona
niu artystów królewskich teatrów w ! Od dziś do Piątku 8 Marca 

1
1 K O P E N H A D Z E 

; • • MIĘD~";.zi~NEMI • • • • • "_a_c_z;_~ r ~s~~~omltą Astą N IL s EN .. 
- -~~=====~==='=!====~~~~~---?~~=~~=-======~~~~~~ 

• I -
I ! · Nad Program ! 
-. Obraz kinemałograf~cznr wy

konany w nadzwyczajnie trud-
u 11 nych warunkach. 11 11 

• 
Jedirny egzemplarz w ł.odzi. _____ ._ __ _ 

ZĄDAJCIE' 
zegarke ·regularne i trwałe 

Nie ubiegajcie się o inne tanie ze
garki! Dobre zegarki zawsze mają 
swą wartość. Ostatnia nowość 
Paryża Zegarek: , CHROfłOMETR" t'· 

Za 5 rb. 25 kop. ~:;~:1~~ ~~0a~~~~ ~ 
sci 200 rb., proponuję zegarek sys' emu 
n Chronometr" który fasonem i wykwin
tnością. nie nrte;puje złotym, a za do. 
broć gatunku metalu i za mechan ;zm ze. 
garka, "CHRONOME,TR" gwarantuje siE: . 
na 6 lat, :z:egarek ten prawdz. szwajc. 
zloty męgk1 lub damski z 3 masywn<:mi ' 

• . . kopertami, uakr(!canle główką. raz na 40 
- godzin na 15 kam eniach. Płaskie podług 

ry•'llliku, bardso rozpowszochnlone, maj!\ wielki zbyt w całej Europie, Ce -
na I rb. 21 kop, 2 ezt. 10 rb., 4 szt. 19 rb . 50 kop Taki sam zegarek 
kryty. ~ amerykatisklego . złota ".D~uble" pokryty grubą warstwą złota, nie 
curn1e14cego. z trudnością. o~rózniane nawet p rzez spec ;alistów od p ra wdz. , 
zl~tych z fab ryczną. gw~rancJą. za trwałość metalu u, 10 lat. llezwe.runko
WO obód regularny ankier na Is kamieniach Cena i rb. 50 kop. 2 szt. 
14 l'.'b. 60 k1p„ 4 azt. 28 ~b. 25 kop. Ceny naznaczone tauie, teby dać ka~ 
demu moinośc korzystania z tych zegarków. Obstalunki wysyła · 
załleie11i~m bez zadatku. Bezpłatnie dodaje si ą. do kddego zegarka ~~ir.: 
taa dewizki: podwój~ z prawdiiwego nowego złota z brelokiem j worc 
czldem zamazowy.m do :r.egarka. Zegarki wysyłają. sii: wyregul•wane de mi 
nuty, z gwarancJ ą; na 6 lat. Bez ryzyka: jezeli towar si„ nlcspodob· · i · d „ a, zwra 
ca 11ę p e!L!ll ze z powrotem. Pr zesyłlra w~az z opłaconemclcnu 40 kop, 
na Syberf• 71 koP,· ,\drea, który motoa wycią.ć i .mocno pnykleió Da od 
krytoe lub k percie. 

,..-:R~o""'""r-:l~t.n-9-2-":r""~s~t~r-u_m....,·te-i!""!!d-
AJ'- Kleaterstr. 42 

Z :tarnow1enlami można si ę zwracać we wszvstkich Jl!tykaołl Na 
uaknii:ty list nalepić 10 kop . markę, a na odkrytk~ 4 kop. · 

··Ag~tr~B~ 
Nowy irod_ek leczniczy „Agarase" 

regulu1e czynności kiszek. 
.A.GARASE 1to1owa1ty jest 1 powoduniem w• wazyatkich 

oicrploalach przewoli.u pokarmowego, przewlekłych zaparclaoh, 
sapal1nh1 . olćr.dnlcy, zapaleoiu kiszek, w chorobach w,troby 

l we WHf:llkieh cie. pleniach przewodu kiuko 
wcgo, Pastylki prasowane Agaraay Sil benu
i:unkowo nieszkodliwe. Pastylki Ag•rue po 
przcłknie:elu prscchodztt bez smiany przez iołil
dck; w kiszce, pod wpływem soku kiszkowego, 
otocika zaczyna 1ię rozpuszczać, i po dojściu. 
do okre:tolcy paatylka ja1t jut pozbawiona 
otoczki. Substancja działaja.ca rozwadnia sio:, 
pod jej wpływem ku!l.."i kałowe z łat woścfll zo. 

staia. wydalono. 
Agarase sprzeda e sii: tylko w pastylkach pra• 
aowanych, w aptekach i składach aptecz11ycb 

· Agarase, 113 rue du Temple - Paris. 

naji;„~~~~~;~~!'.;~~~ .., 
Gdzia inne ~rodki 1.~ · 
tcrapeutycine nie ~ 

cdnosią. skutku, tam aJ 
Sapomenthol j e s t A 
niezbednyml Tak o- n 
rzekli na j wybitniej. & 

S9!>omeuthol jest od 
]st wielu stosowaoy 
w !Zpltalach publi
cinycb i domach 
prywatnych, 11. ty 
; ; 11,<Je lekarzy uzna
i 1 ten ~n;1tlek: ze do 
•konały! Wystrze· 
~aó' się beiwarto· 

I Atakom podagrycznym I 
fschias. ' 

Reumatyzmo"Ył'i . 
. mii:śni ' 

Reumatyzmowi 
stawów 

Nerw obólom i bólom 
krzyżów 

A .<ciowych falayfika-
111 ;ów 

Mignrnie kłuc iu w 
bokacl1 

Obrzmieniom poparze
nivm wedle poi e
ceil lekarski ch, 

Si h;kl\ <Z<; 

lekarsk ie ~·-· 1 I 

~ Wystrzegać się IJezwartościowy cll tal syfikatów. 
Sprzedaż je:iynie w słoikach po r b. J 20 lub 4. 

F.abryka ch.emiczr.;i E OG . J\J ATULl Radomy$\ ' .V•e!ki -··Gai ":n, Do uab y 
c 1a w ;iptekach sldadach apteczn ych W Wal'sza wie ~ k L:i,i główny T o w 

f Alrc Aptek tl4.wu:ej L S PlESS SYN . 
~~~1rż<:"~ :~~·~tł .Jil§~"'rOC;L-~;t:;~·~~-~ ~?'( -·· - ~ • „ _. „ -~ .-~-„.u.;.~-~-· .... 

; 
Sł 
I/ 

-"'· 

OC a 
CEl\IY POPULARNE. li Orkiestra koncertowa nSEKSTJfTTH 

. 
Wydawnictwa GEBETHNER A i WOLFFA 

Dzi~a M~lUI Kij~ijPmtKIBJ. 
-----~----~----~~:""'."'--~--------------..:.:.~---Drobiazg i z podróżnej teki 1.20 

p W ozdobnej oprawie. 1.60 
1~ l!:i:ym. - Natiza szkapa.- Głupi Franek Z HusL'. 
: '. S. Sawiczewskiego. 1. - W ozdobnej oprawie· 1.40 
p G~osy ciszy. 1.- W ozdobnej oprawie. 1.40 

Bł:alja. 1.-- \V ozdobnej oprawie. 1.40 
(·J Jaseł~r a. Muzyka Piotra Maszyńskiego. Wyd. 
• 1 o '?:dob'one kolor· Iitogr. rysunku Jana Bukow-

skiego, w artyst old. kart. 
,' 11.ie'l'ije i dźwięki. l. - W ozdobnej oprawie 
.·~ Ludzie i rzeczy„ Szkice i obrazki, 

2.-
1.40 
2.-
1.50 
1.20 
1.60 

i Moi ;;z11aBomi. 
~~ iii ~ia norm.::!l !i'1ldzk im ~rzegu. 
~ fJowe pieśni. 1.20 W ozdobne] oprawie. 
, Nowe •atko. Poezje, z ilustracjami P. Stachiewi-
~1 cza, w dużym formacie, w ozdobnej okładce 
~ kartonowej. 
~1 Pan ~alcer w Brazylji. Wydanie nowe. 

2,-

W formacie bibljo te<.:zki iłustrowanei 
W oprawie 

2.-
2.60 

W większym formacie, z piękną okładką koloro-
wą, na papierze czerpanym. ił.60 
W ozdobnej, stylowej oprawie rb. 4.50 i 5.-

Poezje. Serja 1, Il, i IV · po 1.50 
Poezj e w nowym układzie: Nowe wydania. 
I. Fragmenty. 1. - W ozdobnej oprawie. 1.40 
li. Helenica 1. - W ozdobnej oprawie. 1.40 
111.'Pieśni i piosenki.1. - W ozdobnej oprawie. 1.40 
IV. Obrazk i. 1. - W ozdobnej oprawie. l.40 
V. Z rrio1ej księgi. 1. - W ozdobnej oprawie. 1 40 
VI. Przeitłady. 1. - W ozdobnej oprawie. 1.40 
Prometeusz ii Syzyf~ -.oo 
Trzy studJ•• 1.35 
w„b ór w poezji. z portretem autorki 1.~ 

W ozdobnej oprawie. l.80 
z przeszłości. . -„.50 

Do nabyQ& we wuyatk.lch ksi•garniaoh 

• ~ 1 " n·. a· : • ADO~!~~~!! c!:.~~~~:i. 
• ~ 6"1 1 przysposobić z 4 kl. gim· 

. . . naz]um za 6 rb. miesięcznie z do-
Do piątku wspaniały program. płatą 30 rb. przy zdaniu egza-

R B l 
mirmu, prasza się o podanie swe-

u Y a 2 go adresu. Ul. Wólczańska 259 
. • . dom Szulca. Przepiórkowski m. 3 

om murowany z oficyną i pla
cem w Turku (miasto powia

towe.) Sprzedam tanio lub za
mienię na plac. Bogdański Dziel-

Tragedja w 2-ch częściach 
; • podług Wiktora Hugo . ·• 

JHŚ w podróży po Afryce na M 30• 
1830-ó-

1 

Do sprzedania jest pintcr czte-
Komedja długości 500 metr. 

Dziennik pathe ostatn\ronik~ 

Zimowe przygoay 
. .. Zdjęcia z natury 

Retnie mieszl{ania 
Zofijówk a 

p '•l ory wiorsty od szosy Rz':!ów
Tuszyn. Dom murowany. Las. 
K 'lniel w s taw:e. Sklep na miej
srn. Wiado;no:;ć w l<eda;<cj. 

ro-mie~ięczny, za bezcen. Wia· 
domość, '-tłh-cbielona 40. Gąsior
kiewicz. 

Fortepian w dobrym stanie do 
sprzedania. Dzielna 31 m; 6 

Kapusty i ogórków kwaszo
nych kilkanaście beczek do 

sprzedania. Wiadomość: Łagiew
nicka Nt 26, w piwiarni. 

1643-7-1 

M aszyoy do szycia 1a1110 sprze
dam. Dtuga 64, front. . 

1691-6-1 
i\l~ t:D ie ż.el azn~ własnego wyro
lU bu, najtaniej na raty. Miko
łajewska 25. 1692-3-1 

Para koni jasno-siwych miary 
41

/, worsaka. z. dobrymi cho· 
darni w cenie 700 rb. do sprze
dania w dobrac:h Str:tegocin, pocz· 
ta Kutno. 1718-3-1 

Sprzedam zakład ślusarski, dob• 
rze urz11dzony i dobrze pros· 

peruj11cy. Wiadomośt w Admi· 
nistracji. 1715-3 -1 

Sklep kolonialny i magiel Jo 
sprzedamia; Ul. Wspb.m 

~ 47110. Radogoszcz. 
1712-6-- 1 

Sklep kolonialny c10· sprzeucul a 
od 1 kwietnia. ł'.:ielona 11. 

B&łutv. 1697-3- 1 

Skraaz1ono paszpon, wyoa •iy 
z gminy Zychlm, pow. kul„ 

nowskiego, gub. war!;zawskie'i, 
na imię Leona Piaskowskiego. 

1686-3-1 

Weksel in blanco, podpisany 
przez I .Pigur, na sum~ rb. 

200, który był wzięty podstęp
nie, zn ,łacony nie będzie 

1688-3-1 

4 pokoje z 1<.uch111" i l pokol 
z kuchnią, z wszelkiemi wy

godami, jest zaraz do wynajęcia. 
Ulica Nukołajewska M 102. Wia
domość: ul. Zielona .i\!2 8 w biu· 
rze ubezpieczen. 1722-3-1 

µowoclu wy1azau p1wiarn1 a 
L. do spn:edama. Wiadomość: 
ul. Pańaka 9. 1696-3-1 
'i agmął paszport, wydany z gmj,· 
l..J ny Suchedniów, gub. kielee<i 
kiej, na iml4 Benjamina Silber
berga. 1700--3--1 

Z
agmąl paszport, wydany z gmi
ny Piaskowice, pow. łęczyc

kiego, gub. kalisk1ej1 na imilt 
Adama Orzechowskiego. 

1709--3-1 

Zaginął paszport, wydany zma· 
gistratu m. Sieradza, gub. 

kaliskiej, na imię Weroniki Kró· 
lik-0wskiej. 1108-8-1 

Zaginął paszport, wydany z gmi· -
ny Sobótka gub. kaliskiej, 

na imię Wiktorji Łukomskiej. 
1706-3-1 

Zaginęła karta, wydana zamiast 
paszportu, przez policmajstra 

m. Łodzi, na imię Mieczysława 
Błaszczyka. 1721--3-1 
7 aginęła karta o.d paszporru, 
l,,,j wydana z fabryki Zajdlera, 
na imię Marty Siw1rn. 

· lL0-1-1 --------·"'-' __________ ... 
Z

agmlł!a portmon~tka w l<tun.:J 
znajdowało się 2 rb; 40 kop. 

i karta od paszportu, !fydana 
z fabryld Fiszera, na imię Bene· 
dykta Gortata. 1117--1-1 

Zaginął paszport, Mar}anma L!
pek, wydany z gminy Orójec, 

powia~u pio)~ko.wskiego. 
. 1116-J ... l 

Zaginął paszport, wydany z gmi• 
ny Podolin, powiatu Sroc· 

klego,.gub. piotrkowskiej, na imie 
Marie Race Cole. 17H-3-! 

Ridaktor..t. .a.n flarlUJ11wakl 
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